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| Exposé hr. Kalnoky'ego 


$ oone przed komisją dla spraw zagranicznych 
oRlegacji węgierskiej, na posiedzeniu w 13. bm.) 
r" Po krótkiej wymianie zdań w sprawie wnio- 
„U hr. J. Andrassyego, który żądał, ażeby 

Wezwano dobrych stenografów na posiedzenie, 
m dokładnego opublikowania rozpraw ko- 
dni» a co w rezultacie komisja uchwaliła — po- 
S Riós? się minister hr. Kalnoky i w ten spo- 
z, Tozwinął swoje exposć. Przedawszystkiem 
i czył, że w traktowaniu i ocenianiu kwestji 


arskiej, należy robić różnicę pomiędzy tem, 
Styka interesów czy sto bułgarskich, a 
a co wehodzi w sferę europejskich a tem 
Mem zaś i naszych interesów. Nasze inte- 
Ba zawierają się tam, gdzie częścią kwestje 
ję Padnieze, częścią ogólne prawa tra- 
latowe w grę wchodza. W jaki sposób Buł- 
krzy prowadzą swoją wewnętrzną politykę i co- 
p. wiekby się unich w Sofji nie działo — wszyst 
to może być stosunkowo dla nas obojętnem, 
ługo owe punkta główne nie są naruszone. 
tego należy, aby natura iistota 
fak Bułgarskiego,tak jnkje stwo- 
i sfera prawnązaopatrzył traktat 
pozostała nienadwerężo- 


e 
ka; 
łzy 
berli ński — 

Bułgarja powstała wtedy jako księstwo au- 
ni: omiczne z charakterem lennicsym w obec Tur- 
„W. Stan ten został przez traktaty poręczony, A 
Jakkolwiek żadne mocarstwo nie przyjęło rękoj- 
mi za ich wykonanie niemniej jednak mocarstwa, 

Zatem ; my mamy ten ciężki i ważny 
“bo wiązek czuwać, iżby ten warunek ZASA- 
dniczy ani w Bułgarji, ani gdziekolwiek indziej, 
E Z0stał poważnie naruszony. Z takiego sta- 
„0wiską zapatrując się na wypadki bułgarskie, by- 
mą. Usilnem staraniem Rządu, rózróżniać zawsze 
pannie pomiędzy tem, €0 posiada trwa- 
AD efinitywny charakter, a tem, co u- 
nią 5% należy jako fazę przejściową. Oce- 
pie wypadków podług ich ważności i donio- 
pici skutków tychże, jest jednem z najtrudniej- 
kia zadań w polityce. To też Rząd nie mógł 
| Prować akcji swojej i postawy pedłng ch w i- 

Wego wzruszenia, wywołanego w danym 
"szie tem lub owem zdarzeniem. Co naprzykład 
g Mocniej i nie beż słuszności podra- 

nią obecnie opinję publiczna 20 
orja, jęnarala Kaulbarsa. Lecz jakkolwiek 
st wielu tygodni świat nie mało zajmuje się po 
„„POWaniem tego ajenta, to jednak nie należy 
r Zeoczat, że stanowi ono tylko pewną fazę, któ- 
p ŁNaczenie bywa ogromnie przecenione. W grun- 
“le rzeczy wystąpieniem jego nie osiągnięto ni- 
Czego takiego, co mogłoby wpłynąć na definity- 
08 ukształtowanie się przyszłe Bałgarji. Do- 
gobezasowe razultaty są właściwie 
Akie, łe oto udało musie wnajnieprzy: 

mniejszy sposób dać uczuć Bulga- 
gam wpływ rosyjski i że opinję publi- 
0% w Europie usposobił dla ludu buł- 
farskiego tak sympatycznie, jak to do 

i bory nigdy nie było praktykowane. 
a, (0 Czego wymagają interesa Austro- Węgier, 

9 co Rzą wspólny Starać się musi, polega na 
`i aby mie miało miejsca jakiekolwiek 
przeciwna ugzkodzenie 
omji Bułgarów, poręczonej im przez 
eh Pę. Misja Kaulbarsa bynajmniej nie ma ce- 

„trwałości: owszem minie ona, nie pozosta- 
Fając prawdopodobnie głębszych śladów po 80- 
A: atomiast jednak pozostaną pewne tru- 
A g Ści innego rodzaju. W obec panujących 
Wal bowiem od roku stosunków, które spowodo- 
p.) wstrząśnienie wszystkich instytucyj w Buł- 
= administracji, jurysdykcyj, finansów itd.— 
iba w ogóle na to być przygotowanym, że 
„Piero po pokonaniu znaczniejj- 
weh trudności będzie można doprło- 
adzi w tym kraju do faktyczniej u: 
Ñ Orządkowanej sytuacji. Wszystko to, 

Cenie z przewidywaniem dłu otrwałych i 
i „Udn ych zadań, ktore w tym względzie 
„| Padną w udziale gabinetom europejskim, a w 
z" Wszej linji, nam także— jest wska- 
rh aby b.eg tamtejszych wypadków Śledzić z 
4, stającą bacznością, a zarazem 2 cierpliwo- 
a ostrożnością i roztropnem utrzymy- 
niem srodków naszych. | 
„Ostatnie cele naszej polityki zostały już ja- 
a, Stanowczo określone wznanem ośw iad- 
W iu pana prezydenta ministrów, 
M przecie przemawiał w imieniu ministra 
zagranicznych. Są one nietylko na obeene 
leez spoczywają na zasa- 
ina których zbudowany jest cały 
BO 2y porządek rzeczy na Wscho- 
N AL które zatem przez dlugie Jeszcze czasy 
= dyrektywą dla naczej polityki. Rzeczone 0- 
A Adczenia wskazują, że polityka nasza 
+ jest ekspanzywną i w ogóle nie 
pierza do niczego, co nie zgadza- 
f ail się zupełnie z traktatami euro- 
„Skiemi. Mamy tę korzyść, że nie musimy 
dępować w obronie interesów partykularnych, 
b. długo bowiem istnieje traktat 
jg liński, widzimy w nim interesa nasze zu- 
0 zagwarantowane i na wypadek, gdybyś- 
wy kiedykolwiek musieli wystąpić w 

tonie tego traktatu, wówe Z88 ia- 
dz, zspewnioną sympatię I współ- 
k grtanie tych wszystkich mocarstw, 
s..'0 skłonne są bronić europej- 
34, h traktatów. Obecnie może łatwo po- 
Pytanie, w jaki sposób zasady wspomniane 
ki Sowywane były przez Rząd wspólny w kwe- 
w bułgarskiej. W tej mierze zauważa minister, 
Da ujac się na poprzednie rozgraniczenie swoj» 

Ank ó yy trwałych a przejściowych — że w 0- 
EL *YWi on tə przekonanie, iż, jak długo egzy” 
wyj tadziaja osiągnięcia jakiegoś celu w dro- 
~ Przyjacielskiej, nie należy porzucać 
togi. Specjalnie monarchja nasza musi un i- 
 Mjęcia grośnej postawy bez ja- 


dą, lenie obliczone, 


kiejkolwiek najostateczniejszej ko- 
nieczności — jak długo przyjażne stosunki 
nasze z mocarstwami wystarczają, aby na tej 
drodze zapewnić naszemu głosowi postuch. W 
czasach, gdy w ciągu kilku dni można z nie- 
znaną dotychczas szybkością wyprowadzić w pole 
pięć miljonów zbrojnego żołnierza, odpowie- 
dzialność, ciążąca na ministrze i państwie, 
jest olbrzymią, gdy czynności jego dają po- 
chop do uruchomienia tak niezmiernych mas 
zbrojnych. Ani w charakterze, ani też w naturze 
austro-węgierskiej monarchji nie leży agresywna 
polityka, która też nigdy nie była tu persekwo- 
waną. Wszystkie właściwości tego mocarstwa 
dyktują nam politykę na zewnątrz kon- 
serwatywną — a właśnie tej polityce zacho- 
wawczej odpowiada najzupełniej, gdy dążymy do 
tego, aby państwa i utwory państwowe ma Bał- 
kanie, stworzone przez mocarstwa traktatowe w 
Berlinie, lub te, których stanowisko traktat rze- 
czony uregulował — na danych im wówczas 
podstawach coraz więcej, jako samodzielne, 
kwitnące i dobrobyt mające indywi- 
dualności się rozwijały. Spełniając te 
zadania swoje, mogą one przez długie wiekł 
istnieć u granie naszych, nie potrzebujące niczego 
obawiać się ze strony Austro-Węgier. Nie my 
byliśmy sprawcami, że ten rozwój pokojowy Zo- 
stał zakłócony. Minister przechodzi następnie do 
wschodnio-rumelijskiej sprawy, która 
zdaje się znikać chwilowo po za bułgarską. Hr. 
Kalnoky przypomina, że jeszcze w roku minio- 
nym, w czasie, gdy Bułgarja nie była tu w ła- 
skach, wypowied:iał był przed Delegacjami, iż 
w połączeniu obudwu tych krajów, 
dokonanem za zgodą mocarstw i zawarowanem 
potrzebuemi rygorami, nie mógłby upatrywać 
czegokolwiek, prz ciwnego interesom naszym. 

Powołując tam do życia dwa państwa osobne, 
miał traktat berliński przedewszystkiem to na 
oku, aby Tureji podać możność, przeciwstawienia 
na południowym Bałkanie zapory nowym zmia- 
nom gwałtownym. Atoli Turcja zaniedbała wów- 
czas, wyzyskać przyznane jej w tej mierze gwa- 
rancje. Łatwość, z jaką obalono w F'ilipopolu tu- 
reckiego gubernatora jeneralnego i komendanta 
naczelnego, dowiodła wymownie, jak słabą była 
ta instytucja w rękach Turcji. Niemniej nie uczy- 
niła Turcja tak jak nie, celem przywrócenia swo- 
jego autorytetu. W chwili, gdy nikt byłby jej 
nie wzbronił ingerencji, nie mogła zdecydować 
się na jakąkolwiek formę, aby użytek Zrobić ze 
swoich praw zwierzchniczych we wscho- 
dniej Rumelji. W interesie traktatu berliń- 
skiego ubolewać należy, że Turcja tak mato 
ziściła wówczas nadziei, przywiązywa- 
nych do jej stanowiska, obliczonego na trwałość 
stosunków. 

Mowca zwraca na to uwagę jedynie dla te- | 
go, ponieważ uwidocznia to, że bierność W. 
Porty aprawiła mocarstwom już nie jedną 
przykrość. W każdym razie i na wszelki wypa- 
dek starać się będą mocarstwa, ażeby zaprowa- 
dzić porządek w Bułgarji tego rodzaju, i by go 
nazwać można legalnym. i stworzyć drogę do po- 
kojowego załatwienia tych kwestyj, które po- 
wstały skutkiem nowego stosunku do Wschodniej 
Rumelji. k t 

Rząd postara się, ażeby możliwe Życze- 
nia Bułgarów, dla których uda się 
pozyskać względność mocarstw i Por- 
ty, były spełnione. 

Inne środki, które Rząd poczynił lub też 
poczynić zamyśla, celem zakończenia obeenych 
zamieszek — nie dadza się na razie określić. 
Po części dla tego, ponieważ są one poufnej na- 
tury, po części za6 dla tego, ponieważ chodzi tu 
o kwestję „ktualną, znajdującą się w krytycznem 
stadjum. Mowca zapewnia j-dynie, że Kząd czu- 
wa nad tą Sprawą, że wedle jego przeświadcze- 
nia nie było ani czasu, ani sposobności, ażeby 
sprawa ta stała się groźną intere- 
som Europy w ogóle, lub interesom 
monarchji w szczególności. 

Obwiazkiem Rządu w pierwszej linji było 
zapobiedz takim faktem, które sprawę wyłącznie 
bułgarską mogłyby zmienić na europejską. 

Gdyby na przykład Rosja zamierzała lub 
była usiłował: wysłać do Bułgarji komisarza, 
który byłby wpływał na Rząd kraju, 
lub zajął zbrojnie jakąś część wybrze- 
ża lub kraju — byłby to akt, który na każdy 
sposób zmusiłby nas do zajęcia wy- 
raźnegoizdecydowanvego stanowi- 
ska, ażeby coś podobnego się nie zdarzyło, 
ażeby zapobiedz temu—o to starał się Rząd w 
pierwszej linji, uważając to za ważniejsze niż 
postępowanie Kaulbarsa, udręczające mniej lub 
więcej Bułgarów lub sprawę zwołania w tym lub 
owym terminie, narodowego zgromadzenia. 

Mowca może zapewnić niemal, Że cały roz- 
wój i tendencja sprawy 8% tego rodzaju, iż po- 
kojowe jej załatwienie, bez naruszenia 
europejskich interesów nietylko jest moż li- 
wem alei prawdopodobne m. 

Czego innego zresztą nikt z nas sądzę nie 
pragnie — wynika to zresztą i z oświadczeń obu 
ministrów prezydentów, że pragniemy rozwiąza- 
osiągnięcia. i 

Będzie to bəz wątpienia bardzo dobrze, gdy 
z łona Delegacji ozwą się głosy, który dowiodą, 
że wobu połowach monarchj! nie ma ni- 
kogo, ktoby sobie życzył wolny (Hr. 
Andrassy: Nie ma nikogo! Wszyscy chcemy po- 
koju ale nie „pokoju za każdą cenę !* Zywe pota- 
kiwanie). 

Mowca zwraca raz jeszcze uwagę na to, że 
należałoby w Delegacjach zaznaczyć chęć utrzy- 
mania pokoju.  Rozpowszechniło się bowiem 
mniemanie, że Węgrzy żywią szowini- 
styczne i ząboreze tendencje, mnie- 
manie. przeciw któremu mowca zawsze usiłował 
walczyć. | 

Jest to rzeczą niewątpliwą i naturalną, że 


codzienne niemal gwałcenie poczucia | 


wszelkiego prawa, o którem donoszono 
w formie wieści o postępowaniu Kaulbarsa, wy - 
puszezeniu buntowników na wolność ete. — mu- 
siały wywołać ogólną niechęć i sytuację, które 
wymagały jakiejś pokuty, zadośćuczynienia. 

To wzburzenie i niezadowolenie wywołało 
szczególniej w Niemczech prze- 
konanie, że Węgrzy prą do wojny— 
naturalnie, że przekonanie to jest z gruntu fał- 
szywe. 

Hr. Kalnoky określa stosunek monarchji do 
mocarstw jako wyborny. Mowca sądzi, że siano- 
wisko monarchji obecne odpowiada jej godności 
i interesom. Monarchja posiada ogólne zaufanie, 
przedewszystkiem dla swej wyraźnej i pozbawio- 
nej egoizmu polityki. Mowca sądzi, że tej okoli- 
czności zawdzięczyć należy, że w danym razie, 
gdyby zaszła potrzeba bronienia sta- 
nowczowezego naszych interesów na Wscho- 
dzie znajdziemy przyjaciół i sojuszników. 

Co się tyczy naszych stosunków do gabine- 
tów, szezególnie do niemieckiego, to było już 
może za obszernie omówione. Trzeba jednak coś 
dodać w tym kierunku. Jestto rzeczą wprost nie- 
możliwą, ażeby dwa państwa tej mocy co Austrja 
i Niemey, zobowiązały się pomagać sobie w każ- 
dym względzie. 

Przypuśćmy, że Niemcy miałyby rozstrzy- 
gnąć jakąś sprawę nad brzegami Bałtyku, to 
nie myślałyby o pomocy Austrji. Leży to prze- 
cież w naturze rzeczy, w zaufaniu w siły wła- 
sne, że każde mocarstwo chce samoistnie za- 
łatwiać swe sprawy. Łączne działanie obu mo- 
carstw tam jedynie jest wskazane gdzie obopólne 
interesa tego wymagają. Nie słowa i litery, 
ale wspólność celów i interesów, two- 
rzą silne podwaliny przymierza _ 

Obu mocarstwom zależy na utrzymaniu siły 
i powagi. W dzisiejszej konstelacji nie można 
myśleć o Niemczech bez silnej Austrji, tenże 
sam interes ma Austrja w obee Niemiec. To jest 
siłą przymierza. Niemcy zaznaczyły, ile mają 
interesu dla Bułgarji. Wielokrotnie wyjaśnił 
kanclerz niemiecki stanowisko Niemiec w kwestji 
bułgarskiej. 

Znane to wyjaśnienie ze strony Niemiec 
mówi, że w Bułgarji nie ma żadnych interesów 
niemieckich, któreby były zagrożone. 

Odpowiednio do tego także kanclerz nie 
miecki, nie w interesie postulatów tego 
lub owego mocarstwa, lecz w interesie 
pokoju występował z radami swojemi i z swo- 
jem pośrednictwem. Stało się to w sposób naj- 
bardziej lojalny i dla dobra pokoju, jak i dla na- 
szych interesów najbardziej pożądany i także w 
tej mierze nie istniała nigdy jakakolwiek dys- 
harmonja pomiędzy obydwoma temi gabinetami, 
lub inne jakie usposobienie, jak właśnie tylko 
najprzyjaźniejsze i zaufania wzajemnego pełne. 
Także co do reszty mocarstw, są stosunki 
nasze, jak to mowca już wypowiedział, bardzo 
zadowalające. Minister położył nacisk na to i 
mniema, iż powinien podnieść z zadowoleniem, 
że również z rosyjskim gabinetem 
istnieje porozumienie i przyjaciel- 
skie obcowanie, tak, iż obydwa te Rządy 
mogą także w sprawach, €0 do których nie po- 
dzielają tego samego przekonania, wywnętrzać 
się Z przyjacielską otwartością. Z pełnem zaufa- 
niem i pomimo wielu zdarzeń, niepokojących 
liczy mowea także dziś na wierność 
traktatom i miłość pokoju cesarza 
Aleksandra, kióra stanowczo wpłynie na tak 
zewsząd upragnione rozwiązanie pekojowe spraw 
bieżących. 

Nasze stosunki z Anglją budzą w 
tej chwili szezególniejsze zajęcie. Tylko z za- 
zdrością może minister spoglądać na geogratlczną 
sytuację tego państwa (Wesołość). Czułby się 
szezęśliwym, gdybyśmy mieli morze naokoło gra- 
nic naszych i widzieli ojczyznę naszą wśród 
wszelakieh stosunków zabezpieczoną. (Dr. Falk: 
„Wówczas nie mielibyśmy także równie wielkiego 
budżetu wojennego!* Wesołość). Mowca przy- 
wiązuje wielką wagę do oświadczeń, 
wygłoszonych przez Anglję w niniej- 
szej kwestji. Dowodzą one, że w zdrowej 
opinji publicznej zaczyna przejawiać się zwrot 
korzystny, i że obecni mężowie stanu w Aneglji 
coraz więcej baczą na to, aby w Europie zapa- 
nowało przekonanie, że trw-łość anglelskiej po- 
lityki zagranicznej jest zapewnioną. Agoda co do 
pojmowania ważnych spraw europejskich i iden- 
tyczność niektórych znacznych interesów, jak 
również usilne życzenie utrzymania pokoju — 
wszystko to pozwala nam mieć na- 
dzieję, że ujrzymy także Anglję na 
naszej stronie, gdy iść będzie o utrzyma- 
nie truktatu berlińskiego i stworzonego przezeń 
stanu prawnego. 

Co do Włoch, konstatuje hr. Kalnoky nie- 
mniej przyjazne z tem państwem stosunki. W o- 
statnich czasach wystąpiło tam na jaw znpełnie 
uzasadnione to przekonanie, że panstwo to jako 
polega na morzu Śródsiemnem, ma przestrze- 
gać ważuych interesów, a jakiekolwiek uszykowa- 
nie nowe dotyczących stosunków mocarstwowych, 
nie może być dlań obojętnem. Mamy wszystkie 
powody do przypuszezenia, że i to królestwo wło- 
skie odczuwa należycie całą ważność interesów, 
których Europa bronić ma na Wschodzie, i że ist- 
niejące obecnie pomiędzy Austro- Węgrami a Wło- 
chami porozumienie polityczne, w obopólnym in- 
teresie i w interesie pokoju potrwa także dalej. 


Mowca uważa za potrzebne to jeszcze po- 
dnieść wyraźnie przy tej sposobności, że Rząd 
wspólny nie posiada ze strony Rosji innych enun- 
cjaeyj, jak tylko te, które zawierają zapewBienie, 
iż mocarstwo to trwa Silnie przy traktatach, i 
bynajmniej nie myśli ani © ścieśnieniu autono- 
mji Bułgacji ani o zmianie międzynarodowych jej 
stosunków --- wreszcie, że w tej mierze bez koo- 
peracji mocarstw nie nie może być przedsię- 


wziętem. 


We Lwowie Wtorek dnia 16. Listopada 1886. 


Listy z pieniądzmi mają być 


Rok XIX. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Biure Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w ñomu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylni, Bzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
at Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Śpł., w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 33, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ci. od miejsca 


objętości jednego wiers.2 drobnym drukiem rea 
j 8 7 rzesyłane franko do Admi- 

nistracji „Dziennika Po skiego * Listy reklamacyjne 
uieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 35 ct. od wiersza. 


Na podstawie tedy wyłuszezonej sytuacji, jak | dnoczenia*, a korespondent zapewnia, że wiądo- 


również stosunków z mocarstwami, może mowca 
raz jeszeze wypowiedzieć uzasadnioną nadzieję 
swoja, iż obecne przesilenie zostanie rozwiązane 
w sposób, odpowiadający zarówno interesom o- 
gólnego pokoju jak interesom Europy i naszej 
monarchji. 

Przy końcu tego exposé wspomniał minister, 
iż jest sam przekonany, że mowa jego zawiera 
pewne braki. Uprasza zatem członków wysokiej 
komisji, aby ze swej strony sformułowali jeszcze 
pytania szczegółowe, na które on chętnie i we- 
dług możności odpowiadać będzie. (Ogólne o- 
kiaskt.) 


Ld 
* LJ 

Deleg. Falk zspytuje, czy Austro- Węgry 
uważać będą okupację Bułgarji dłuższą lub krót- 
szą, za casus belli. 

Minister Kalnoky odpowiada, że okupa- 
cja byłaby w każdym razie naruszeniem trakta- 
tów, albowiem nawet przejściowe obsadzenie 
Buigarji obcemi wojskami bez; zgody Turcji i 
reszty mocarstw, nie jest zdaniem mowcy do- 
puszczalnem. 

Na analogiczne zapytanie br. Zichy odpo- 
wiedział w tym samym duchu. 

, Przewódca opozycji hr. Apponji zapytuje 
ministra, w jaki sposób pogodzić można postępo- 
wańie Rosji w Bułgarji równające się — aby 
użyć wyraza kryminalistycznego— niebezpieczne- 
mu zagrożeniu, z upragnionym celem utrzyma- 
nia niezawisłej Bułgarji, i z porozumieniem mię- 
dzy trzema cesarstwami, które przyszło do skn- 
tku w Skierniewicach, a wreszcie z brzmieniem 
traktatu berlińskiego. W końcu oświadeza hr. 
Apponyi, że go wywody ministra eo do stosunku 
Austrji do Niemiec ani nie zadawalniają, ani u- 
spakajają. Zresztą zastrzega sobie mowca w tej 
sprawie głos wśród dalszej dyskusji. 

Hr. Kalnoky oświadcza, że odpowie na 
poszczególne pytania na następnem posiedzeniu, 
A jego exposé będzie na porządku dziennym 
obrad. 

Hr. Andrassy zabrał następnie głos i 
oświadczył, że i on zastrzega sobie na później 
szczegółowe ocenienie mowy hr. Kalnokyego. 

Co do uwagi ministra, aby ze strony Dele- 
gacji wyszła enuncjacja orzekająca, że na Wę- 
grzech nikt nie pragnie wojny wrzekomo dla 
celów szowinistycznych, oświadcza mowca, że w 
kraju tym nie ma ani jednego stronnietwa i ani 
jednej osobistości wybitnej, któraby parła do 
wojny. Wszyscy pragną jeno strzeżenia intere- 
sów monarchji. Natomiast wielkie zaniepokojenie 
na Węgrzech wzbudziło zachowanie się mo- 
carstw w obec zagrażającego pokojowi postępo- 
wanie Rosji w Bułgarji. Na uwagę ministra, ż: 
mocarstwa okazały się pobłażliwemi dła Rosji w 
drobnostkach dotyczących traktatu berlińskiego, 
oświadcza mowca, jako jeden z twórców traktatu, 
że tanże określił wyraźnie termin, do którego 
wojska rosyjskie mają opuścić Bałgarję, mimo, 
że wówczas Rosja miała tam całą armję. Było 
to wyrazem nieufności i to uzasadnionej nie- 
ufuości w obec państwa, liczącego przeszło sto 
miljonów mieszkańców, którego politykę ozna- 
czą wola jednego człowieka. Hrabia Andrassy 
rozbiera w końcu stanowisko księcia bułgarskie- 
go, zawisłego od Rosji i gubernatora wschodnio- 
rumelijskiege, zależnego od Turcji. Stanowisko 
takie wydaje się mowcy niewłaściwem, dla tego 
zapytuje ministra czy nie byłoby właściwem, aby 
Austrja jasne i zdecydowane zajęła w tej spra- 
wie stanowisko. 

Hr. Kalnoky dziękuje przedewszystkiem 
poprzedniemu mowcy za zapew nienie dotyczące 
intencyj stronnictw węgierskich, eo do innych 
zaś wywodów hr. Andrassy'ego nie może mini- 
ster dać stanowczej odpowiedzi. W ogóle unikał 
minister wszelkich odpowiedzi stanowczych w 
kwestjach dotyczących aktualnego stanu sprawy 
bułgarskiej. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. Rody 
szkolnej krajowej z d. 30. października. 
Rada uchwala poprzeć starania gminy mia- 

sta Podgórza o stopniowe założenie tamże gi- 

mnazjum. — Rada uchwala wliczyć dochód z o- 

bligacji zawinkulowanej na rzecz szkoły w Nie- 

nowicach do prestacji, przypadającej na tę gminę 

z mocy ustawy. — Ruda uchwala asygnować kon- 

wentowi PP. Benedyktynek ormi: ńskich we Lwo- 

wie resztę subwencji, przyzwolonej przez Sejm 
krajowy. — Rada udziela funduszowi szkolnemu 

okręgowemu w Jaworowie zasiłku zwrotnego w 

kwocie 1500 złr. — Rada uchwala zawiadomić 

Dyrekcje gimnaziów o osnowie reskryptu mini- 

sterjalnego, według którego rz 5 

; À go przy powtór 
nych egzaminach dojrzałości pozwolenie po- 
prawki z jednego przedmiotu nie jest możliwe.— 

Rada zatwierdza w zawodzte nauczycielskim Le- 

ona Guńkiewicza nauczyciela gimnazjum wado- 

wiekiego, przyznając mu tytuł profesora i pierw- 
szy dodatek pięcioletni. -- Rada uchwala zaliczyć 

w poczet książek dozwolonych do użytku! w szko- 

łach średnich trzecie wydanie kmążki p. tyt. 

Krótki rys geografji do użytku szkolnego Karola 

Benoniego i Łucjana Tatomira." — Rada uchwala 
polecić nowe wydanie książki pod tyt. „Fizyka 
dla szkoły wydziałowej i wyższych szkół żeń- 
skich. dla klasy IV. Stefana Kuryłowicza; przej- 
rzał i uzupełnił dr. Sawicki." —Rada pozwala in- 
stytutowi stauropigijskiemu na nowy nakład hi- 
storji biblijnej dla szkół ludowych. — Rada ze- 
zwala na ustanowienie nauezycieli nadetatowych 
przy szkole ludowej w Podwołoczyskach i Mogil- 
nicy nowej. 


Z pism ruskich. 


Ciekawą korespondencję z Rosji otrzymało 
Dio. Odpowiada ona na pytanie: co obecnie 
myślą w Bosji o galicyjskich zwolennikach „zje- 


mości swe czerpie z wiarogodnego źródła 
domo wam już — pisze korespondent =s że ka 
Iwan Naumowicz zostaje parochem w dyecezji 
kijowskiej. Za tę „wielką łaskę" składa on w Ki- 
jewlaninie dzięki imetropolicie Piatonowi. Sic 
transit gloria| Tego ojca Iwana, z którym po 
procesie Olgi Hrabar przez lat kilka tak się pie- 
ścili nasi „zjednoczyciele*, który miał być po- 
strachem przeciw Austrji w rękach rosyjskich, 
tego samego O. Iwana osadzają teraz na parafji 
w dyecezji kijowskiej. A trzeba wam wiedzieć, 
że u nas paroch nie posiąda wcale tego znacze- 
nia w społeczeństwie, co w Galicji. W każdym 
razie, jest to rzecz niezmiernie ciekawa, że O. 
Iwanowi nie dano jakiej misji, albo przynajmniej 
jakiejś widniejszej posady, ezgo się on też pe- 
wno spodziewał. Widocznie nie było to bez po- 
wodu. Powód jasny, jak na dłoni. Rosyjscy „zje- 
dnoczyciele słowianofile* dobrze już poznali na- 
szych galicyjskich zwolenników zjednoczenia. 
Niedawno miałem rozmowę z jednym słowianoń- 
lem. Mówiąc to o tem, to ò owem, zeszliśmy 
wreszcie na galicyjskich rusofilów. „To nienasy- 
cone plemię! to głodne kruki!" Takie i tym po- 
dobne epitety dostawały się galicyjskim zjadno- 
czycielom od rosyjskiego brata. — „ Wolę każdego 
innego jakiegokolwiek Słowianina, chociażby za- 
gorzałego papistę — mówił on dalej — od rus- 
skiego z Galicji. Gdy przyjdzie tu jaki inny Sło- 
wlanin, to można z nim rozmawiać, dysputować 
a choćby się nie doszło do porozumienia, to Zaw- 
4 2 w nim człowieka, widzisz godnego, 

asownego repreze iańskiej na- 
rodowości — z brat laenn aeS a 


„ Wia- 


( z l ! — przedewszy- 
stkiem, zanim zacznie mówić z tobą, pokazuje 
już swoje łachmany i wyciąga rękę, jak żebrak 


po jałmużnę. Wybaczcie, ale z takim Słowianinem 
nie ma co i mówić. Słowiańska idea zaczyna się 
u niego od jego kieszeni. Pięknie dziękuję za 
takiego brata Haliczanina! 

„ „Oto są wiernie przytoczone słowa rosyj- 
skiego słowianofila. Zreszią podobny sposób za- 
patrywania przejawia się już 1 w słowianofilskiej 
prasie. Jeden z dzienników tej barwy napisał 
niedawno, że galicyjscy zwolennicy zjednoczenia 
nie byliby tak napełnili swojej kieszeni, gdyby 
nawet przeszli na stronę Polaków, jak tem, że 
niby poświęcili się dla idei panrosyjskiej. Do nie- 
dawna Jeszcze panslawiści rosyjscy interesowali 
się mocno galicyjskimi zjednoczycielami, wypra- 
wisli im uczty, głosowali o nich w gazetach, 
lecz obeenie przeszli nad nimi do porządku dzien- 
nego. Niedługiego potrzeba było czasu, ażeby 
zbadać dokładnie z jednej strony ich wartość 
moralną, a z drugiej ich znaczenie w Galicji i 
w państwie austrjackiem. Teraz Sprawa tuk stoi‘ 
że rosyjscy słowianofile więcej liczą w Austrjri 
na Czechów, niż na halickich „russkich* i tam 
zwracają swoje oczy i dłonie. Z „russkim w Ga- 
lieji nie ma co robić. Tem możecie sobie wy- 
tłumaczyć, dlaczego Słowo p. Płoszczańskiego, 
podtrzymywane z Rosji przez długie luta, teraz 
upada. Tem się tłumaczy, dlaczego przed lwow- 
skim bankiem russkim zamknięto raz na zawsze 
kasy I nie mają ochoty napełniać dłużej tej bez- 
dennej beczki... Sprawa tego Banku wyjaśniła 
się tu całkowicie. Chociaż w Rosji trzymają się 
ściśle zasady, aby nie wydawać pieniędzy rządo - 
wych poza granice państwa, i dlatego pomoc 
udzielona bankowi lwowskiemu miała być utrzy- 
mywaną w jak największej tajemnicy — to wszakże, 
skoro sprawa stała się tu wiadomą, tak długo 
nie brano za złe Rządowi „zapomogi,* udzie- 
lonej braciom Galiejanom, dopóki nie miano do- 
kładnych informacyj o faktycznym stanie rzeczy. 
Teraz społeczeństwo rosyjskie wie już dokładnie, 
kto zawinił w sprawie upadku banku i o ile „za- 
pomoga," udzielona braciom Haliczanom, użyta 
została na te cele, na które była wzięta i dana, 
tj. dla wyratowania funduszów galicyjskiego du- 
chowieństwa ruskiego i dłużników włościan. Czy- 
sta sprawa wymaga czystych rąk i czystych środ- 
ków. — Tak więe kończy korespondent — 
nawet słowianofils rosyjscy poznali się na gali- 
cyjskich russofiłach, a to wystarezyło, aby zam- 
knąć z nimi rachunki. Ka. Iwan MNaumowicz, od 
czasu procesu Olgi Hrabar, jest tu jakby przed- 
stawicielem i pełuomecnikiem galicyjskich pan- 
slawistów w obec zjednoczycieli rosyjskich į ro- 
syjskiego Rządu. I ten przedstawiciel i pełno- 
mocnik zasłużył sobie tylko na „wielką łaskę,“ 
że został Wyznaczony na parocha w dyeeczji 


kijowskiej!“ 
Z centralnej komisji dla szkół 


przemysłowych. 
„W ubiegłym tygodniu odbywały się ostatnie 
już w tej kadencji posiedzenia tej komisji. 

Nasz korespondent wiedeński (R) pisze w tej 
sprawie : 

Do sprawozdania z posiedzeń komisji cen- 
tralnej dla spraw przemysłowych, które zamie- 
ściły dzienniki wiedeńskie, dodać mogę na pod- 
stawie informacyj autentycznych następujace 
szczegóły : 

Zupełnie zgodnem jest z prawdą, że polsey 
członkowie wyrazili komisji centralnej uznanie 
za uwzględnienie niektorych potrzeb kraju na- 
szego. Uznanie to odnosiło się szczególnie do 
podwyższenia subwencji na cele szkolnictwa 
przemysłowego w Galicji. Na tem jednak nie 
ograniczył się ich udział w obradach komisji. 
Poczynili oni różne uwagi odnoszące się do prze- 
mysłu krajowego i podnieśli niektóre życzenia 
co do tegoż przemysłu. I tak np. dr. Weigel 
poruszył znaną już aż nadto sprawę „gminy ślu- 
sarskiej w Świątnikach", którą p. Weigel już ty- 
lowrotnie w Sejmie poruszał. Jak wiadomo, cała 
ta biedna wieś, około 1.500 dusz licząca, zaj- 
muje się ślusarstwem, a przeważnie wyrobem 
kłódek. Chodzi o to, ażeby założyć tam s_kołę 
ślusarską i tym sposobem podnieść przemysł ten 
do poziomu bardziej postępowago rzemiosła, da- 
jąc mu tem samem większą mośność konkurencji. 
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łstwienia. Otóż p. dr. Weigel przemawiał za tem, 
ażeby ta szkoła weszła już raz w życie, o ile 
możności z wiosną rokn 1887, prosząc zarazem 
ażeby nie żądano z tego powodu zanadto wiel- 
kich ofisr od gminy tak ubogiej. 

Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szezyński przedstawił ile kraj w ogóle łoży 
na cele przemysłu, wskazując w szczególności 
na rok bieżący, w którym wydatki te do:hodzą 
sumy 113.000 złr. 

Ks. Czartoryski żądał subwencji dla 
szkół uzupełniających, a oraz podniósł potrzebę 
rozszerzenia zakresu nauki rysunków w semi- 
narjach nauczycielskich tak, nżeby nauka ta mo- 
gla być także w szkołach w praktyczniejszym 
i szerszym niż dotąd stopniu zastósowaną. 

Hr. Wł Dzieduszycki dziękował za 
subwencje udzielone na cele Muzeum i różnych 
kursów podnosząc, że krajowi, który sam tyle 
łoży na cełe przemysłu, słusznie się subwencje 
te należą. Dodał również, że kursa wakacyjne, 
urządzone w Muzenm lwowskiem, bardzo wzoro- 
wo były prowadzone. 4, ; 

Ž naszej strony dodać winniśmy pociesza- 
jące spostrzeżenie, Że kierunek obrany przez 
Rząd co do popierania szkolnietwa  przemysło- 
wego, staż się obecnie dla słusznych żądań na- 
szego kraju o wiele pomyślniejszym, od czasu 
jak p. Dumreicher opuścił stanowisko swoje w 
Ministerstwie oświaty, a referaty jego objęli pp. 
hr. Latour i Linel. 


Wiadomości z Warszawy. 


(Zakaz pisania o Banku poznańskim. — Dla pism 
galicyjskich). 


W korespondencji Dziennika Poznańskiego 


1 kę: 

e dzienniki rosyjskie srożą się moeno na 
Polaków za anty-rosyjskie uspcsobienia, to nie 
dziwnego, ale że prasa młodoczeska daje posłuch 
tym skargom — to rzecz dla tutejszego społe- 
czeństwa zupełnia niezrozumiała. Polacy pod za- 
borem rosyjskim mają dziś tę nieszczęśliwą po- 

-sycję, że jako prześladowani, muszą wciąż pro- 
testować przeciwko słowiańskiej polityce Rządu, 
a jako naród, pa którym taż polityka najwięcej 
dokonywa eksperymentów, mogą znowu najdziel- 
niejszych dla swego protestu dostarczać dowo- 
dów. Ta sytuacją oburza sferę diejatelej, żądają- 
cych abnegacji i tylko pod warunkiem abnegacji 
proponujących „pojednanie*. 

Nie wchodzą” w roztaczanie na ten temat 
ogólnikow, rejestrujemy wciąż fikta, których, 
niestety, życie nam nie szczędzi. No i cóż np. 
owiecie o słowiańskości Rządu rosyj- 
iego, zakązującego prasie polskiej pisać o „Banku 
poznańskim“ ? 

Odsunąwszy na bok wszelkie nasze we- 
wnętrzne rozterki i niezgody, krzyżujące drogi 
wielu przedsięwzięciom lokalnego interssu pol- 
skiego lub rosyjskiego, nigdyśmy nie przypusz- 
ezali, ażeby w tak ważnej sprawie, przechodzą- 
eej już ciasne ramki stosunków wewnętrznych 
i wkraczającej najzupełniej w dziedzinę intere- 
sów słowiańskich, słowiańska Rosja mogła wy- 
stępować wrogo. A przecież stało się, eo się 
dzieje od czasu zainsugurowania obecnego sy- 
stemu, że gdy chodzi o Polskę, o jej najży- 
wotniejsze interesa, to choćby te interesa były 
w bezpośrednim stosunku z interesami słowiań- 
skiemi, Rosja wnet przestaje być słowiańską. 
I powtarza się odwieczna historja chaotycznego 
zamętu haseł rosyjskiej polityki, chaotycznego 
dla tego, że spoczywa na gruncie nie rzetelnie, 
szczerzę wytkniętego celu — dobra Słowiań- 
Szezyzny, lecz na podstawie ukrytego własnego, 
sobkowego interesu zaboru. 

Do ostatnich dni dzienniki tutejsze dość 
swobodnie pisały o stosunkach prusko-poznań- 
skich i waszym Banku ziemskim ; nie długo to 
jednak trwało i teraz wyszło rozporządzenie 
Raęda jenerał-gubernatorskiego do cenzury, a 
Genznry do redakcji, wzbraniające pisać, wy- 
raźnie pisać o sprawach Banku poznańskiego i 

Dzienniki galicyjskie npraszam o podanie do 
wiadomości tamtejszych czytelników, że niejaki 
Raćko z Podlasia, dotąd unita, zażywający wiel 
kiego wpływu i pośredniczący w przewozie pie- 
niędzy na cele katolicyzmn, przeszedł na pra- 
wosławie i jest teraz agentem znanego Dobriań- 
zkiego. Raćko bawi obecnie w Galicji, pod da- 
wną firmą nnity. Trzeba się mieć przed nim na 
baczności. 


Wypadki na Wschodzie. 


Z Dżurdżewa donoszą, że Kaulbars zażądał 
ukarania filipopolskiego prefekta, który kazał are- 
sztować pijanego kawasa rosyjskiego konsulatu. 

a 


a 

Nesawissuma Bwigarja daje wyraz ubolewa- 
niu, że naród bułgerzki musiał się rozłączyć z 
swym bohaterskim księciem Aleksandrem i za- 
znacza, że w żaden sposób nie można zgodzić 
się na rosyjskiego ministra wojny i na rosyj- 
skich oficerów, bo to równałoby się okupacji 
Bałgarji. 


W. Alig. Ztg. donosi Z Petersburga, że wy- 
bór ks. Waldemara uważają tam za obrazę Rosji 
ze strony Europy. 


* s 

Na wieść o odmownej odpowiedzi ze strony 

ks. Waldemara, rejeneja podała się do dymisji, 
którą jednak Sobranje nie przyjęło. Natomiast 
przyjętą została dymisja Karawełowa, z równo- 
ezesnem wyrażeniem nagany, że poprzednio zdra - 
dził ks. Aleksandra, a obecnie zdradza Bułgarję. 


Petersburski korespondent Pol. Cor. potwier- 
dta, że Rząd rosyjski postanowił zaproponować 
kandydaturę ks. Mikołaja mingrelskiego. 


c a e 5 
Nieudsły zamach filipopolski agitowano zmy- 
śloną przes Roajan wiadomością, że czterdziesto- 
PAN gi korpus rosyjnki ciągnie przeciwko Buł- 
garji i tylko w ten sposób zapobiedz będzie mo- 
żna okupacji, iż eię obali Rząd obecny. 
$ 


Król dnński Chrystjan wystosował w języku 
francuskim następujący telegram w odpowiedzi 
na telegram Sobranja: Do p. prezydenta 8o- 
branja i do p. prezydenta regencji w r 
Oceniając w całej pełni dowód zaufania, złożony 


j wi Ó wskiemu, 
e mojemu domowi króle | 
przez Sobranj J kota 


nie mogę dać upoważnienia mem c 
iea wyboru, dokonanego przez Zgromadze- 
nie w obecnych stosunkach, a zatem jest rzeczą 
dla syna mego niemożliwą przyjąć deputację. 
Podpisano Chrystjan. 


Sprawa ta od 13 już lat (I) czeka napróżno za- j 


ĖS OOS EZR O W 


Do dzienników wiedeńskich donoszą z Odesy 
i Stambułu, że na Czarnem morzu w pobliżu 
bułgarskiego i wschodnio-rumelijskiego wybrzeża, 
krążą liczne rosyjskie okręty. 


Lwów dnia 15. listopada. 

Wiadomości osobiste. Wczoraj przybyła do 
Lwowa w odwiedziny do syna p. Dunajewska, 
żona ministra Skarbu, — Adwokat dr. Dulęba 
został zamianowany przez Wydział lwowskiej Isby 
adwokatów, substytutem zmarłego adwokata dr. 
Hryszkiewicza. 

Nekrologja. Edward Praschill, były kupiec 
i obywatel, zmarł d. 10, bm. w Kałuszu w 73 
roku życia. Zmarły piastował w r. 1868 godność 
burmistrza Rzeszowa. 

Kalendarz Wtorek (16.): Otmara Op. — 
Radomira. Wschód słońca o godz. 7. min 16, 
zachód o godz. 4. min. 14. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Dla czeladnika S$. Gawreckiego złożył w na- 
szej Administracji Anonim 1 złr. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły gminie Rzepiennik strzyżowski, w powiecie 
gorlickim, na budowę szkoły, zapomogi w kwo- 
cie 100 złr. 

Z powodu wyzdrowienia p. marszałka krajo- 
wego, dra Zyblikiewicza, grono pań krakowskich 
zamówiło składkową mszę dziękczynną. Nabożeń- 
stwo odprawione zostało uroczyście dziś w ponie- 
działek, 15. bm., 0 godzinie 11 rano, w kościele 
N. Panny Marji. 

Polowania w Laxenburgu. Piszą do nas z Wis- 
dnia: Baron Adolf Brunicki przybył do Laxen- 
burga dnia 10.bm. i został przez arcyksięcia Ru- 
dolfa bardzo gościnnie przyjęty. Z gości nie ma 
tam obecnie nikogo prócz p. Brunickiego. Dnia 
11. bm. było polowanie, na któiem w czterech 
myśliwych ubito 191 zajęcy. Mówią jednak, że 
to na Laxenburg dość skromniej Dnia 12. będzie 
polowanie na zające i każanty, a dnia 13. pojadą 
arcyksi,zcwo Rudolf i Stefanja z p. Brunickim do 
Orth na jelenie. To polowanie potrwa do dnia 
15. listopada, a dnia 16. będzie polowanie dwor- 
skie w Laxenburgu, na którem będzie już więcej 
gości. 

(m.) Pożar. W sobotę o godzinie 12. w nocy 
ukazała się w stronie Żółkiewskiego ogromna łuna 
pożarna, a w kilka chwil poźniej zegar z wieży 
ratuszowej zaalarmował mieszkańców stolicy. Po- 
mimo tak spoźnionej pory i ulewnego deszczu po- 
spieszyło w miejsce wypadku mnóstwo ciekawych, 
których jednak oddział wojska wstrzymał w od- 
powi:dniem miejscu i ułatwił tem w wysokim sto- 
pniu ratunek. Pali'a się stajnia 13. pułku ułanów 
kryta gontami, a znajdująca się przy ulicy Zbo- 
rowskiej. W chwili gdyśmy przybyli na miejsce 
pożaru, cała stajnia, mie zcząca w sobie 95 koni, 
stała jnż w płomieniach; o jakimkolwiek ratnnku 
mowy nawet być nie mogło. Płomienie wydoby- 
wały się ze straszną siłą, a pęki iskier przelaty- 
wały na sąsi:dnie budynki, kr,te na szczęście 
blachą. Straż pożarna, zawiadomiona o pożarze 
za pomocą telefonu (z wieży ratuszowej tej części 
miasta nie widać) przybyła natychmia:t. Z po- 
wodu jedna , że strażnicy doniesiono, iż pali się 
na ulicy Korytnej, nie za* o pożarze kasa'ni, wy- 
ruszył tylko jeden tren, a dopiero po przybyciu 
na miejste zażądano telefonicznie drugiej sika w- 
ki. Akcja ratunkowa ograniczyła się na stłnmie- 
niu ognia w prawej części budynku, gdzie się 
znajdował zapas patronów i mudnrów, a nastę- 
pnie na ziokalizowaniu ognia i niedopuszczeniu, 
aby tenże przeuiósł się na sąsiednie stajnie i głó- 
way budynek. Dzięki dzielnej pomocy straży po- 
mocnłiezych miejskiej i ochotniczej, trudne io sa- 
danie udało się wybornie, o godz. 4. rano ogień zu- 
pełnie ugaszono. Ciekawą jest rzeczą, że ulewny 
deszcz, który padał prawie dwie godziny bez prze- 
stankn, nie przyczynił sią de poskromienia roz- 
szalałego żywiołu. 

Konie zaraz w pierwszej chwili wypędzono 
ze stajni. Zwierzęta, przestraszone pożarem, go- 
niły po obszernym placu, a niektóre przeskoczyły 
wysoki parkan i wydostały się na ulicę. Jeden 
koń, który widocznie wybiegł ze stajni na ulicę, 
następnie przez publiczność zawrócony, uderzył 
głową o latarnię i zabił sig na miejscu. Wezoraj 
rano brakowało 5 koni, które jednak zostały wie- 
czoróm aż w Barszczowicach przytrzymane. Ró- 
wnież znaleziono na parkanie zawieszonego konia, 
który, widocznie chcąc się wydostać na ulicę, do- 
stał się w taką matnię. 

Przed 14 laty ta sama spaliła się stajnia. 
Ogółem zaś, stajnie te, t. zw. Kiselskowskie, już 
po raz 14 nawidza pożar. Na strychu znajdowały 
się znaczne zapasy słomy i siana, które spłonęły 
do szczętu. Przyczyna pożaru dotychczas nie zo- 
stała wyjaśnioną, ogień jednak, według wszelkiego 
rrawdopodobieństwa, został podłożony. 

Akcją ratunkową kierował naczelnik p. Prann. 
I tym razem nie obeszło sie bez wypadkn, miano- 
wicie jeden z ułanów, podczas wypędzania ze 
stajni koni, został ciężko raniony kopytem w głowę 
tak, że bezprzytomnego odwieziono do szpitala 
wojskowego. 

Stajnia spalona jest własnością gminy i była 
ubezpieczoną. Dziwić się wypada, że Magistrat z 
niewiadomych powodów stajni spalonej nie kazał 
pokryć blachą, tem bardziej, że wszystkie inne 
budynki i kasarnia kryte są blachą. Gdyby dach 
był blaszany, ogień byłby nie zniszczył całego bu- 
dynku, który posiada aż 4 mury ogniowe. Przy 
tej sposobności musimy zwrócić uwagę urzędu bu- 
downiczego na budynek, znajdujący się po prawej 
stronie spalonego budynku, a który mieści w so- 
bie kantynę. Buda ta, grożąca zawaleniem, po- 
winna była być dawno rozebraną. 

Śmierć pod ziemią. Straszny wypadek zdarzył 
się w sobotę o godzinie 4. po południu podczas 
kopania ziemi przy ul. Snopkowskiej. Olena Szew- 
czyszyn, wyrobnica, licząca lal 55, zasypaną Zo- 
stała ziemią na gruncie, należącym do Joela Men- 
kesa, właściciela cegielni przy ul. Suopkowskiej 
1. 9. Część góry, gdzie Szewczyszyn kopała zie- 
mie, była podkopaną u dołu, a górna ściana nato- 
mlast nie została podstemplowaną, i to też było 
powodem okropnego wypadku. Kierownikiem tych 
robót ziemnych był mąż zmarłej, Jan Szewczyszyn, 
który został pociącnięty do odpowiedzialności są- 
dowej. Wydobyts z pod ziemi zwłoki Szewczyszy- 
nowej odwieziono do kostnicy szpitalnej, 

Podejrzana własność. Dnia 24. zm. zakwe- 
stjonowano u nieznajomego mężczyzny, wzrosta 
małego, ubranego w czarny surdut i takież spo- 


pzm 


| dnie. tndzież biały zbrukany sukienny kapelusz 


Naa p W A OP no 


mówiącego 


DZIENNIK POLSKI. 


po polsku, trzy łyżki i cztery łyżeczki 
oraz chochelkę z chińskiego srebra z wyciskiem 
„J. L. Hermann* zawinięte w szarawy ręcznik L. 
S. znaczony, złoty medalion na złotym łańcuszku z 
drobnych kółek, wartości 20 złr., złoty pierścień 
z opalem, wartości do 9 złr. i papierowe pudełko, 
w którem znajdowała się karteczka z napisem 
„Wacław Głowacki, jubiler w Krakowie“. Wła- 
ściciel tych rzeczy, prawdobodotnie z jakiejś kra- 
dzieży pochodzących, może je odebrać w c. k. Są- 
dzie pow. w Gródku. 

Kradzież w cerkwi. W nocy na 30. paździer- 
nika skradziono w cerkwi w Strusowie, powiatu 
trembowelskiego, z małej szafki, umieszczonej za 
ołtarzem, około 200 złr. w banknotach, własność 
prywatną miejscowego proboszcza, ocaz 2 dukaty 
i 3 franki banknotami, własność fanduszu religij- 
nego. Sprawcy, jak się zdaje, weszli przez tylne 
drzwi cerkiewne. Śledztwo sądowe jest w toku. 

Oszczerca - fałszerz. Starostwo w Gorlicach 
otrzymało bezimienne doniesienie, że zamieszkały 
w Rzepienniku Strzyżowskim starozakonny Natan 
Wels podrabia banknoty i monety jednoreńskowe. 
Auonim wskazał w swem doniesieniu nawet miej- 
zca, w których corpora delicti tej zbrodni mogą 
być znalezione. Przy rewizji domowej u Welsa 
znaleziono rzeczywiście w miejscach wskazanych, 
a to nad drswiami wychodka — modeł gliniany 
do odlewu jednoreńskowych monet z jednym fal- 
syfikatem — a pod warstwą perzu dalsze dwa 
modele gliniane z odlewami jednoreńskówek. Wszy- 
stkie trzy modele pozawijane były w szmaty z ko- 
biecych sukień. Wieśniak Maciej Kopko, najbliższy 
sąsiad Natana Welsa, z którym żył w nienawiści, 
i znany pieniacz, który przyłączył się do komisji 
rewizyjnej jako Świadek, wprowadzał tę komisję 
z taką uderzającą pewnością na miejsca ukrytych 
falsyfikatów, iż zwrócił na siebie uwage i podej- 
rzenie, że to on sam musiał je tam ukryć, chege 
tym sposobam pozbyć się swego sąsiada. Przedsię- 
wzięta u niego rewizja domowa stwierdziła naj- 
zupełniej to podejrzenie, gdyż znaleziono nietylko 
stare suknie, z których Kopko powycinał wspo- 
mnione szmatki, lecz także łyszkę blaszaną, uży- 
waną do topienia cyny, niemniej kilka modeli dre- 
wnianych do podrabiania i jeden egzemplarz fal- 
syfikatu. Skonstatowano zarazem, że Kopek tru- 
dnił się już od kilku lat podrabianiem monet. W 
obec takich danych, uwięził Sąd powiatowy tego 
oszczercę. 


Stryj 12. listopada, W nader gustownie cho- 
iną i emblematami Kolejowemi ozdobionej sali IV. 
klasy dworca kolei państwowych w Stryju, zgro- 
madziło się wczoraj poważne grono urzędników 
kolei państwowych w celu pożegnania p. Drewnow- 
skiego, dotychczasowego naczelnika ogrzewalni 
tamtejszej, przeniesionego w równym charakterze 
do Nowego Sącza. Na wstępie do sali zebrania, 
powitał p. Drewnowskiego nrzędnik warstatów w 
Stryju, p. Blant, zaznaczając cel zebrania się, po- 
czem wszyscy zasiedli do skromnej nezty, w któ- 
rej pierwszy głos zabrał p. Chudzicki, urzędnik 
V. departtmentu Dyrekcji kolei państwowej we 
Lwowie. W pięknych słowach podniósł on zasługi 
p. Drewnowskiego, jako urzędnika-obywatela... Na- 
stępnie wniósł referent oddziału maszynowego, p. 
Skalla, z zapałem przyjęty toast na cześć nieo- 
becnego dyrektora, p. Kłosowskiego, poczem pito 
zdrowie pojedynezych naczelników, jak: pp. Skalli, 
Waltingera, Millera, Kolankowskiego i Kuhna, 
założyciela kolejowej z warstatowych profesjoni- 
stów złożonej muzyki, która, jakkolwiek dopiero 
przed kilku tygodniami założona, na uczcie po- 
myślnego rozwoju dała niezbite dowody. 

Autografujący fortepian. Zuany muzyk bru 
kselski van Elewyk przedstawił temi czasy królo- 
wej telgijskiej nader ważny wynalazek, którym 
jest autografujący fortepian. Od 38 iat zajmuje 
się van Elewyk skostruowaniem instrumentu, któ- 
ryby sam przenosił na papier wszystko, co na jego 
klawiaturze pianista wygrywa. Wreszcie powiodło 
mu się z pomocą mechanika Kennis'a to zadanie 
rozwiązać pomyślnie. System jego polega głównie 
na zmyślnem zastosowaniu urządzenia i znaczków 
telegraficznego aparatu Morse go. I)wanaście zna- 
czków wystarczają do wyrażenia Wszystkich ca- 
łych i półtonów jednej oktawy, wszystki zaś 
oktawy odróżniają się tem miydzy sobą, że odpo- 
wiednie znaczki nutowe drukuje aparat rozmaite- 
mi barwami (czerwona, czarna, błękitna, żółta). 
Podobnie jak w aparacie telegraficznym, wychodzą 
i tu znaczki na wąskich paskach papieru, tak dłu- 
go, jak długo trwa uderzanie grającego w klawi- 
sze. Podział taktu wyrażany bywa przez przerwy 
w aparacie, mianowicie powstają w odpowiednich 
miejscach próżne (białe) linje na papierze. Mamy 
tedy poniekąd z rodzajem mnzykalnej stenografji 
do czynienia. Jak zapewniają pisma belgijskie, 
królowa miała się wyrazić bardzo pochlebnie o 
tym wynalazku, który też w tym miesiącu będzie 
przedstawiony brukselskiej Akademji sztuk pię- 
knych. a 

Korespondencja od Redakcji. Pan Ignacy P... 
Z zapatrywaniami pańskiewi zgodzić się nie mo- 
żemy, sprawy wewnętrzne danej instytucji nie ob- 
chodzą nas wcale. Zwykliśmy tylko konstatować 
fakta. Jeżeli pan sobie życzy, ażeby sprostowanie 
pańskie umieszczone było w dziale inseratowym, 
zechce się pan zgłosić do Administracji pisma na- 
szego. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek: 
„Paryżanin,* komedja Gondineta. 

(m.) Teatr ruski we Lwowie. Z powodn bra- 
ku miejsca, sprawozdanie z dwóch ostatnich przed 
stawień zmuszeni jesteśmy odłożyć do następnego 
numeru. Dziś donosimy tylko, że na dochód arty- 
sty p. Stefuraka odegraną zostanie jutro, we wto- 
rek, doskonała komedja Gogola p. t. „Rewizor z 
Petersburga“. P. Steturak jest ulnbieńcem publi- 
czności, to też spodziewamy się, że wszyscy wiel- 
biciele jego talentu pospieszą jutro do teatru i 
złożą tem dowód swej sympatji I uznania. 

(r.) Przedstawienie amatorskie. W sobotę odbyło 
się drngie z zapowiedzianych przedstawień na do- 
chód Towarzystwa „Przymierza braci.* Moglibyśmy 
sobie ułatwić zadanie i odesłać „tych, których to 
Interesuje, a nawet tych, których to nie intere- 
suje,* do naszej relacji o zesałotygodniowem przed- 
stawieniu, którą mutatis mutandis, możnaby ze 
spokojnem sumieniem powtórzyć. Nie korzystamy 
z tego beneficjum, aby nie sprawić przykrości 
grającym, głównie jednak przez wzgląd na „skoń- 
csoną i artystyczną grę“ -— amatorów, która sta- 
nowczo ma prawu do esobnej i szczegółowej — 
krytyki. Rozumie się, że mówimy w pierwszym 
rzędzie o paniach. Pani In. (Blanka w „Mojej có- 
reczce*) rozwinęła tyle szezerego humoru i tak 
świetnej użyła charakteryzacji, że samo jej zja- 
wienie zię ma scenie pobudzało audytorjum do 


głośnych wybuchów wesołości. Tak charakteryzować 
się, a przytem tak właściwą zachować miarę u- 
mieją tylko prawdziwe artystki. W tej samej ko- 
medyjce brały jeczcza udział panny St, i Dam. 
(Klara i Babeta) i wywiązały się dobrze ze swe- 
go zadania. Więcej niż zwykłą dyletantką z ama- 
torstwa była panna Sb. (Pani w komedyjce „Pan 
i Pani*). Prześliczna deklamacja, wyborna gra, 
pewność i swoboda w poruszaniu się na deskach 
scenicznych, złożyły się na całość prawdziwie 
skończoną. Pabliczność nie poskąpiła też uznania. 
Oklaski były więcej niż konwencjonalne. Miłą nie- 
spodziankę sprawiła nam panna Be. (Eliza w ko- 
medyjce ze śpiewkami „O chlebie i wodzie“). Na- 
der pięknym, świeżym i pełnym głosem szafuje 
młodziutka i piękna amatorka wprawdzie za hojnie 
i cokolwiek po dyletancku, ale mimo to czuć w 
śpiewie, w grze, przygotowującą się primadonnę, 
nie wiemy której opery nadwornej, Zdziwieni by- 
liśmy zaprawdę tą pewnością i tym zakrojem, 
świadczącemi o prawdziwym temperamencie sce- 
nicznym. Przy tem pamiętać należy, że p. B. 
śpiewała po raz pierwszy przed szerszą publicz- 
nością i do tego z orkiestrą amatorską. 
Niechby jeszcze panna B. pomyślała o wymowie. 
Przy dobrej chęci można wszelkie trudności po- 
konać, a zwłaszcza jeśli są nieznaczne, 

Panowie biorący udział w przedstawieniu nie- 
chaj się zadowolą zbiorowem uznaniem. Wszyscy 
gralł dobrze. 

Na wszelkie uznanie zasługuje i tym razem 
orkiestra, która wywiązała się znakomicie ku ogól- 
nemu zadowoleniu. 


Kraków 13. listopada. (Teatr krakowski ) Je- 
żeli ciągła nowość repertuaru stanowić ma o sta- 


ranncści Dyrekcji teatru, to niezawodnie pod tym 
względem teatr krakowski śmiało imponować mo- 
że innym teatrom w Polsce, gdyż żadna Dyrekcja 
nie ubiega się tak skwapliwie o nowości czy to 
oryginalne czy tłumaczone jak obecnie tutejsza. 
Cały sekret powodzenia polega właśnie na dbałości 
o repertuar. Publiczność tutejsza przyzwyczajoną 
jest oddawna do nowej co tygodnia bajki. Dy- 
rekcja nie chcąe stanąć w sprzeczności z tem cze- 
go od niej wymagają, stara się z zadania tego — 
aczkolwiek uciążliwego wywiązać należycie, 
i w tym także Kierunku nie szczędzi kosztów. 
I tak od początku tegorocznego sezonu panuje na 
całej linji rach i niezwykłe ożywienie, Cokolwiek 
się nowego pojawi, jnż nasza troskliwa o dobro 
s:eny Dyrekcja nabywa. Są między temi rzeczy 
większ=j lub mniejszej wartości, jeduakże co do 
wyboru tychże dość ostrożnie postępuje, a publicz- 
ności nie spotkał dotychczas zawód ani razu, mimo 
że utwory takie jak „Dwużeniec* i „Kopacze 
złota* okazały się dość słabemi. Jednakże braki 
te wynagrodziła starauna gra artystów jak ipo- 
rządna na nasze etosunki wystawa, 

W przeciągu niespełna dwoch miesięcy ode- 
grano po raz pierwszy następujące sztuki: „De- 
putowany z Bombignac*, „Pani podkomorzyna*, 
„Wicek j Wacek“, „Dwużeniec*. Następnie ujrze- 
liśmy „Męczeunicę*, „Piękną żonkę*, „Kopaczy 
złota“, W przeszłą sobotę (6-go listopada) ode- 
grano „Osączonego* Lubowskiego, który otrzymał 
trzecią nagrodę na konkursie warszawskim. Utwor 
to rzeczywiście wartościowy, tylko że zbyt prze- 
sadnio i nieprawdopodobnie malujący stosunki ga- 
licyjskie. Obecnie zapowiedziano nam: „Szczęście 
małżeńskie* Chamillana, „Adwokata bez klientów*, 
„Lekkoducha*, „Dziewczę z chaty za wsią*, „Po- 
top“, „Krokodyja* i cały szereg nowości. Wymie- 
nione powyżej sztuki świadczą wymownie o zapobie- 
gliwości Dyrekcji, pojmowaniu przyjętych obowiąz- 
ków, jak i zrozumieniu wła:nego interesu. Prócz no- 
wości każdej soboty mamy tu tz. ezwartkowe przed- 
stawienia, gdzie Dyrekcja wznawia dawniej grane 
sztuki w bardzo starannej obsadzie i to jej się 
ndaje znakomicie, gdyż przedstawi nia te cieszą 
się powodzeniem, a teatr zawsze bywa zapełniony 

jak na premierach sobotnich. 

Na niedzielne lub świąteczne przedstawienia 
— gdyż tak samo tu jak i wsządzie inna zupełnie 
chodzi publicznośt, potrzeba sztuk przystępniej- 
szych i strawy pożywniejszej dla ducha — daje 
Dyrekcja regularnie utwory takie jak „Kościuszko 
pol Racławicami*, „Halszka z Ostroga*, „Przeor 
Paulinów“, „(iwiazda Syberji*, 
„Maze pa* itp. 

„List otwarty do Jaśnie oświeconych inicja- 
torów postawienia pomnika w Częstochowie" — 
napisał Stan. Bronowski., Jest to broszurka, 
wydana w Krakowie w objętości arkusza druku, 
w której autor przytacza ogromne mnóstwo faktów 
z ostątniego stulecia dziejów naszych, celem ndo- 
wodnienia. jak Rosja od czasów Kata:zyny II. 
systematycznie przeszkadzała w nadawanin swo- 
bód włościanom poddanym Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, jak poźniejsi następcy tej cacowej na każ- 
dym krokn starali się różnić lud ze szlachtą i 
przeciw niej wrogo go usposubiać — o ile wresz- 
cie car Aleksander II. zasłaguje, aby go zwano 
„oswobodziciełem* ludu i aby mu z „dobrowol- 
nych“ składek lndu stawiano pomnik w Często- 
chowie. Rzecz ta napisana jest przedmiotowo na 
podstawie dat ściśle historycznych i zasługuje, aby 
dla odów eżenia w pamięci „dobrodziejstw“ Rosji, 
zlewanych od 100 lat na ziemie nasze, rozszerzo- 
ną została zarówno wśród inteligencji jak i na- 
szego ludu. 

Zə świata artystycznego. Kurjer Codzienny 
donosi: Artyści nasi rzeźbiarze, zajmują się obec- 
nie sprawą oresłania trzeciego konkursu na po- 
mnik Mickiewicza. Nim jednak staną przed bryłą 
gliny ze szpachlem w ręku, zajmuje ich myśl o 
składzie przyszłego sądu konkursowego. W kwestji 
zaproszenia na sędziów obcych artystów.rzeźbia - 
rzy, zdania są bardzo podzielone, ale panuje je- 
dnomyślność w żądaniu, by nazwiska sędziów były 
zawczasu ogłoszone, nim konkurujący przystąpią 
do roboty. Powszechnem jest także żądanie, aby 
w sądzie element rzeźbiarski przeważał, a to dla 
dania pewności ubiegającym się 0 nagrodę, że 
obce sztuce względy nie będą mogły przeważyć 
szali sądu. Innem zajęciem kolonji rzeźbiarskiej 
są obecnie przygotowania do konkursu stycznio- 
wego, który zapowiada się Świetniej, niż dawniej- 
sze popisy. Z pomiędzy płócien, będących na szta- 
lugach, chcemy wymienić świeżą pracę Owidzkiego, 
który przygotowuje większych rozmiarów obraz 
fantastyczny, zatytułowany „Echo“. 


r; e . 
Z izby sądowej. 
Lwów 13. listopada. 
(Nie Doktor, leeg Domcicy, 

(m.) Czytelnicy przypominają sobie dokładnie 
artykuliki kronikarskie, wymierzone przeciw nie- 
| jakiemu p. Janowi Knrpielowi, patronowi 
chirurgji, który mieni się być specjalistą do 
rozmaitych chorób, a dla łatwiejszej praktyki or- 
| dynuje równocześnie w trzech czy też wiecej 
| lokalach a nadto używa różnorodnych psendoni- 
! mów, jak Džon, Gierlach, Kowalski, Bielak itp. 


tak, 


„Dwie a eroty*, 
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Owoż ów p. Kurpiel wszedł obecnie w K 
lizję z kodeksem karnym. Prokuratorja P 
bowiem zarznca mu, iż nieprawnie używa t 
doktora medycyny, gdy natomiast należy 
się tylko godność patrona chirurgji. 

W jaki sposób rzecz ta wyszła na jaw; Ę 
staramy się w krótkości opowiedzieć. 

P. Kurpiel przed kilkoma miesiącami SPT" 
wadził na inspekcję policyjną żydówkę, a 
chciała mu sprzedać srebrne łyżki, a wyda” 
mu się być osobą podejrzaną. Wdrożone Śledź i 
wykazało, że łyżki te skradł niejaki Kalesy%" 
przeciwko któremu wdrożono dochodzenie, W 
twie tem, badany p. Jan Kurpiel, podał do proj 
kołu, że jest dektorem medycyny i tak ja 
protokół ten podpisał... Prokuratorja upatre 
w tem fakcie oszustwo z $ 201 u. k. i dzia ~ 
września odbyła się przeciwko p. Janowi Kurpie 
lowi, patronowi chirnrgji, rozprawa karna W 
dzie powiat. sekc. III przed sędzią p. Körborom 

Oskarzony nsiłował udowodnić w obec HB sý 
że protokołu odnośnego nie podpisał jako dr. M0% 
lecz tylko wstawił przed swem imieniem Ji 
„D“, do czego ma zupełne prawo, a to z tyt. 
„Sakramentów  katolicko-chrześćjańskich*, DO 
bierzmowaniu przybrał sobie imię Domicjusz, £ 
tego czasu wszyscy w domu nazywali go wi 
ciem. Nadto w dyplomie jego na patrona t 
rurgji z daty Buda-Peszt 19. lipca 1873 * 
samym początku między innemi znajduje się sly 
doctus (formułka zwykła), a więe to „DA asl? 


jnż nie oznaczało Domcia, to w każdym 
Doctusa. s 
Gdy jednak oskarżony w końcu stanow. t 


zaprzeczył, aby pytany ad generalia podał, 207i | 
doktorem medycyny, przeto sędzia odroś | 
rozprawę, celem zarekwirowania oryginalnego p | 
tokołu z aktów Sądu karnego krajowego, tud a Al 
celem zawezwania na świadków tych osób sh || 
wych, które protokół rzeczony spisywały. 

Odroczona ta rozprawa odbyła się więć Ś_. 
przed sędzią wyrokującym p. Kórberem. 
kuratorję państwa zastępował auskultant p. 
biński, 
Dulęba. 


Gr E 
p. Jana Kurpiela bronił „dwokat ai 


Zastępca Prokuratorji wnosi przeciw p. Js | 
wi Kurpielowi oskarżenie w kierunku ed 
kroczenia z $$ 461, 201 1. d. i 320 ust. ks" pó" 

Po odczytaniu protokołu poprzedniej ros. 
wy, skonstatował sędzia, że na protokole spiss" 
z p. Kurpielem w sprawie kradzieży, popełnić. 
przez Kulczyckiego, podpisał się tenże jako = | 
ktor medycyny“. (D. Jan Kurpiel), a nadto p || 
tany ad generalia podał, że jest doktorem 
dycyny. jah 

Przesłnchany jako oskarżony, p. Jan Ku, | 
potwierdza złożone przy pierwszej roprawić | 
nania, zaprzecza, jakoby używał tytułu dok ię , 
medycyny, a na dowód tego przytacza, iż PO gy | 
dając egzamina medyczne, nprawniony jaś y 
praktyki w całej monarchji austrjackiej i PO 
wiony jest w tej mierze na równi ze wsnyśtk 
doktorami medycyny. m 

Literę „D* może sobie każdy tłumaczyć 3 
dług upodobania; może ona oznaczać Doi o 
(słowo to użyte jest w dyplomie wystawiony je 
K. przez Klinikę chirurgiczną), lub też Dom p 
sza. W dalszym ciągu przemówienia zapewi y 
Kurpiel uroczyście, że w przyszłości używać 7 
dzie tytułn Doctus. Na dowód, że nigdy 21% p 
nił się być doktorem medycyny, zobowiązuje Sagi 
Kurpiel sprowadzić 30.000 świadków, Œ 
swoją obronę, twierdzi p.K, „że zna mnóstwo gI 
ktorów ad honores, którzy nio mają poj as 
tych wiadomościach, na które otrzymali P 
wiedzy“. al 

Sędzia p. Körber odczytnje list nad Pa 
przez Prokuratorję państwa, który brzmi J 
stępuje : 


„W obec rozpoczętego śledztwa do” 
przeciw p. Kurpielowi, nakazuje mi sumie gaci” 
pomódz sprawiedliwości w wyszukaniu Pyy 


niemu dowodów winy. W tym celu załącśś” „jj 
cinek z Kurjera Rzeszowskiego z d. 26. wf go 
i receptę, która się przypadkowym sposob®™. sb 
rąk moich dostała. Z tych dokumentów s 

jasno, że p. Kurpiel mimo wszelkich zap! | 
z jego strony, używał istotnie nieprsysług a 
mu tytułu doktora. Fakta te przemawi D 
silnie przeciw owemu dr, Kurpielowi, 32% * „s 
cznem byłoby cokolwiek w tej sprawie do 
Kończę więc, wyrażając nadzieję, że karząć% „ył | 
sprawiedliwości poskromi p. Kurpiela w si” | 


waniu ludzi przez przywłaszczanie sobie 


E 


pr” 
szowskim, stała się pomyłka druku, bo a | 
doniesiono telegraficznie, wydrukowano Dr. 5% 
D. wskutek niewyraźnego pisma. „peł 
Sędzia konstatuje, że na odnośnej "29 g" 
litera „D* w taki sposób jest przyłączoną * ” 
że łącznik ten wygląda zupełnie jak „r”. p | 


Świadek komisarz policji p. Kry sj” Te 
wiada, że na protokole spisanym z p. Kol b 
w sprawie kradzieży, popełnionej aa gp 4 


ekiego, sam on umieścił przy nazwisku ar 
dr., a to wskutek pospiechu, zresztą proto 
miał służyć tylko do użytku policyjnego. ty* 

Świadek Aleksander Łysiak, prak ar 
sądowy, zeznaje pod przysięgą slnżbowś: CA 
pro:okoła spisanego w Sądzie karnym % j 
pielem, w sprawie kradzieży Knlczyckieg% „gu 
tylko to, co mu p. Kurpiel mówił. Jeżeli 
pisał ad generalia doktor medycy yy 
z całą pewnością może powiedzieć, 80 ts 
inaczej p. Kurpiel podał. 

Na zapytanie obrońcy dra 
świadek zna p. Kurpiela i wie, 
patronem  chirurgji, a nie doktorem, eż s’ 
świadek: „Czem jest p. Karpiel, nie wie s? A 
go jednak z Sekcji III, gdzie miał rozpo RA 
jakieś koniaki*, która była kilkanaście ra > 
czaną. Mole. | 

W końcn przedkłada świadek kalążocś ya || 
żbową Rozalji Dubek, która or sę ie: 
niegdyś w służbie u p. Kurpiela, obec qzież! 


w śledztwie z powodn popełnionej KTA dh je” | | 
szkodę pana Kurpiela- W książeczce rom p 
również  Kurpiel zatytułowany dokto A 
dycyny. tross 


2 | 


| | 
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99 a. RS 

aai y iodstąpienie aktów 

ratorji państwa. AN, pós* 
Dr. Dulęba sprzeciwia e 3 zgoda 
A h nc 

sędzia p. Körber a wiem gwi , 


wnloskiem oskarzyciela, „ RE 
ka p. Łysiaka stwierdzonem zostało, p 


haf 
piel przesłuchany wW gądzie WO 


| 
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aw 


t 

Eet świadka, skłamał, podając, że 
Sst doktorem medycyny". 

=" więe ciekawa ta sprawa przybrała obe- 


zupełnie 
3 K 


ay si jbliż czasie udowodnić, że 
Btronom ę w najbliższym czasie owodnić, Ź 


chirurgji nie przysługuje takie prawo, 
e. uzurpatorstwem 


inny charakter. Co do używania 


urpiela tytułów „doctus“ i „lekarz*, po- 


tolerowanem 
ty przez władze, mające obowiązek ezu- 
A nad podobnemi sprawami. 


| 
a ZO kk ZNA 
Gospodarstwo, przemysł I handel. | 
| 

| 

| 

| 

| 
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Banku krajowego król. Galicji I Lodomerji 
z W. Ks. Krakowskiem. 
m czas od 1. stycznia 1885 do 30. września 1886 roku. 


Saida 


w por. z bil. 
p. 1. st. 1886 


pr. 30. wrześn 
1886 


Stan czynny 


164.092)22 
22.487,25 
1.330/96 
121.427/04 


listach zast. 6,352.550— 
è lej fun. um. 42.36381 
yczki =. 3 
u lig. komun. 922.500— 
waj fnn. um. 538750 
eksle : 
3 portfelu  złr. 1,582.952-04 
z Teesk, 392.42957 
paiczki na zast, efektów . . 
Ainicy w rach. bieżącym 
zal. i w przechow.. . 

Daehowości Pi 
ne rachunki : 
Š oddz, hipot. złr. 146.969'01 
5.72449 


6,311.186 
917.112 


1,975.381 
470.201 
266.118 11.6 
261.881/81]--|1,069.: 

F 1343/17 | 


n kom. » 
W bank. „ 11131 66 134.92097 
Ydatki brutto. , - « - « « - 97.846/38 


m, 


Stan bierny 


Eitu zakładowy ...... 
fa rwy: 
| rez. $.62 st. zł. 17.535:92 
z. odz, hipot. „ 16.59446 
* n» komun. 
pesn. 
` tku 21.036-90—50.856 90 . 
p dusz zaop funke. Banku 
misje Banku : 
5 hf listy zastawne . . .. . 
lobi. komunalne 
© Bowane efekta wł. emisji 
oj h listy zastawne .... 
Eut 91. komunalne 
Ony w obiegu: 
listów zastaw 4.28587 
obl. komnn. 22.215— 
bee kapitały : 
*YG.czeki, wk. zł. 819-67845 


39 
r. 30. wrzedn, w por. z bil, 
1886 p. 1. at. 1886 
Ś f zir. Jet. 

| 

I 

| 


perz. w T. bież. „ 609.697'51 
Zkacja Kasy krajowej. . . . 
no —— NMa 
Ró Zyta osób trzecich 
* ne rschunki : 
Oddz, hipot. zł. 242.75024 
a komona. 6.91722 
oò bankow. „ 1.24625 
chód brutto 


Lwów dnia 8. października 1886. 
Za zgodność 
Longchamps. 

Kurs emisyj bankowych: Listy zastawne pr. 1. stycz- 
nia 1886 91-50 —9250, pr. 30. września 1886 96—97 złr. 
30 Obligacje komuualne 1. stycznia 1886 97:—98:—, pr. 
- września 1886 100—101 złr. 

iadomość o nagłem podniesieniu tā- 
WYfy przewozowej od nafty do Węgi:r przeznaczonej, 
ze. udzielona producentom przez stację kolejową p 
EA gti to stację, koneentrującą w sobie więcej 
Sadu, poc. zai BAR nafty galicyjskiej po za granice 
Śadnio zytują oni za najlepsze Źródło informacyjne w 
E.. cie taryf. Otrzymawszy takie nmiadomienie z 
ód 60 sobie przystępnego i decydującego dla nich 

A starali Bię niektórzy z nich uwolnić się częściowo 
Przynajmniej z umów z kupcami węgierskimi pozawie- 
Tanych, co też się w niektórych wypadkach uczynić udało, 
danim jeszcze otrzymali wiadomość, że taryfy co do 
Nafty nie będą do końca roku zmienione. Rozumie się, 
6 uzyskanie owych zwolnień bez ofiar dotkliwych się nie 
obeszło. Prawdziwość powyższych twierdzeń udowadnia 
Mę zaś tem, iż stacja kolejowa w Kołomyi zarachowuje 
Już od 1, b. m. po dzień dzisiejszy od transportów nafty 
idących do Pesztu“ zamiast 181 złr. 20 cnt. pełne 303 

t. 70 ent., w dowód czego posłali tamtejsi producenci 
"A jen. Dyrekcji kolei Państwowych w Wiedniu 


— 


oryginalny recepia nadawczy, 8. b. m. przez wspomnioną 
stację wystawiony. 


_ Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Ważne dla chorych na oczy! 
Publiczne podziękowanie. 


Do Wielmożnego Pana dra Emanuela Miacheka, 
docenta okulistyki Uniwersytetu Jagiellońskiego 


we Lwowie. 


Daleki od tego zamiaru, aby Wielmeżn. Panu zrobić 
niniejszem jakąś zbyteczną reklamę — dzień w dzień bo- 
wiem niezliczeni chorzy na oczy szukają u Wielm. Pana 
dobroczynnej pomocy i znajdują ją w całej pełni, a ba- 
wiąc we Lwowie czas jakiś dla kuracji chorego synka 
mojego, osobiście się przekonałem, ilu chorych, zkądinąd 
zupełnie już nadziei wyzdrowienia pozbawionych, po do- 
konanej przez Wielm. Pana operacji, cudownie wzrok 
swój odzyskało — więc też powtarzam jedynie powodu- 
wany przepełniającem mię uczuciem wdzięczności i radości, 
a również aby wielu nieszczęśliwym przyjść z radą i ska- 
zówką, uważam dziś za święty mój obowiązek, na tem 
miejscu złożyć Wielm. Panu publiczne jak najgorętsze po- 
dziękowanie moje za szczęśliwie dokonaną operację 
katarakty na moim 6-letnim synku. Czynię to 
tem chętniej, ileże synek mój już piątego dnia po ope- 
racji dobrze widział, i oczywiście z ciemnemi szkłami na 
oczach, mógł wychodzić. 

Niech Bóg błogosławi i w stałem zdrowiu utrzymuje 
Wielm. Pana, abyś przez długie jeszcze lata mógł mi- 
strzowską swoją ręką powracać swiatło dzienne nieszczę- 
śliwym ślepcom. 

Z wysokim szacunkiem Wielmożn. Pana wdzięczny 
sługa 2680 1—1 


Karol Mussiol. 


NADESŁANE. 


NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może być 
porównany z tak zwanym 


Róyżneratenr Universel Pani $. A Allen. 


Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard Sebastopol; w Londynie 
i w Nowym Yorku. 

We LWOWIE w aptekach pp. K. Mikolascha i We- 

wiorskiego; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyn” 

skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 2492 8—53 


skiego, Kedyka i ko AZ 
Neusteina osłodzone krew Czyszczące 
pigułki św. Elżbiety 


doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 
gałeczkami 15 cent., jeden zwój = 120 sztuk 1 złr. 

Usilnie ostrzega się przed naślado- 
wnietwem. Tylko prawdziwe, gdy każda 
skrzynka ma naszą prawnie protokoło- 
waną czerwono odciśniętą markę ochronną 
„St. Leopold“ i naszą firmę : Apteka 
„pod St. Leopoldem“, Wiedeń mia- 
sto, róg Spiegel- i Plankengasse. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp.: Zygmunta Ruckera, dra Karola Mi- 
kolascha , Karola Sklepińskiego i Jakóba 
Beisera. 2651 4—30 


KONWERSJE 


6-pre. listów zastawnych Banku hipoi. 
na 5h listy hipot. 
z dopłatą złtr. 2.25 w gotówce 


przeprowadzają bez wszelkich kosztów 
do dnia 28. listop. br. 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają t 
zwłocznie bez doliczenia , pro wizji. 242 


IF ee a Da a 

S E 
Przsgląd polityczny. 
Lwòw 15. listopada. 

[Rezygnacja r. marszałka krajo- 


bez- 
3—? 


we 
blikiewicza prezydent Namiestnictwa Lo ebl 
l starał się w imieniu Rządu nakłonić p. 
marszałka do cofnięcia rezygnacji. 


Wa zimę 


poleca 2652 2—6 
Fandel płócień I b'adiny słołowej 


Fr. Sthndotha I SYRA 


we Lwowie 


BIELIZNĘ 


systemu dr. G. Jaegera 
KAFTANIKI, 
KALESONY 
i SKARPETKI 


wełniane i bawełniane 
w największym wyborze. 


HANDEL 
nyos m 


asygnaty, 


LECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 


Na 


jest od ame 


powszechniać, 


Apteka MESTIVIER 
B, ulica de Choiseul, 3 


Do nabycia we Lwowie w aptekach/fjjj 2607 i 


P. P. Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
Miej Nahlika. 2428 30—0 


«l __ Zařożony | C 
Po cenach najumiarkowańszych 


stawiam własną furg- 


prowineję wysyłam 
każdej stacji kolejowej po cenach najtańszych. 
Nafty eksplodującej 
bezpiecznej w moich składach mie RZE, fabryki zaś 
ró eju skalnego posiada — fabryki zaś nasze 
źródła olej ił takowa eo do jakości lepszą 
lepszą od rosyjskiej, którą 
kasa: jako bardzo tanią starają się coraz więcej roz- 
żę m day, pr gatunku nie może ona dotąd sprostać naszej 
krajowej nafcie, ponieważ szybko się wypala, 
sprawia wiele kopciu i nieprzyjemnego odoru, 
lubo tańszej nie trzy mam. 


. Gdy Galicja obfite ; 
krajowe obecnie tak dobrą naftę produkują, 


wielu tutejszyć 


sprzedaję tylko najlepsze gatunki 


nalty krajowej niezapalnej| 


w 12 sklepach zaopatrzonych mają frma S$ 


Kupującym na raz większą ilość nafty począwszy od 10 litrów 
opuszczam znaczny rabat. 
Ktoby większej ilości u siebie 


odbierać może. 
W głównym moim składzie przy ul. Sykstuskiej 1. 47 


sprzedaję prócz nafty tudzież świece stearynowe i parafinowe, mydło, kroch- 


idt we i maszynowe, 0le , 
WK hurtownych znacznie zniżonych. Zamówione towary od- 
Ea Stosowne naczynie do przechowania nafty wy- 


pożyczam za kaucją. 


kańskiej, 3 znacznie 


m m LA m 
Piotr Miączyński 
właściciel fabryki 

rektyfikacji nafty krajowej we Lwowie. 


o.) Wczoraj w południe odwiedził dr. Zy-: 


przechowywać nie chciał, otrzyma 
za któremi kupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie $ 


oleje naftowe konserwujące drzewo 


zamówiona towary zm zaliczką do 


lubo znacznie tańszej, jako nader mie- 


daje liche, ciemne swiatło 1 
przeto mafty rosyjskiej 


T ZIUNNIK POLSKI. 


Jakto łatwo można było przewidzieć, dr. Zy- 
biikiewiezstanowczoodmówił iwyra- 


źnie oświadczył, że o cofnięciu rezy- 
gnacji Nawet mowy być nie może. My 
z naszej strony zwracamy uwagę, że marszałko - 
wie powiatowi tudzież prezydenci miast Lwowa 
i Krakowa w telegramie swoim do pp. ministrów 
domagali się dlatego nieprzyjęcia rezygnacji dr. 
Zyblikiewiecza, bo wiedzieli bardzo dobrze, że 
człowiek tej miary co dr. Zyblikiewicez, do 
cofnięcia rezygnacji nie da się nakłonić. Zresztą 
usiłowania w tym kierunku czynione już były ze 
strony osobistości nader poważnych, a zalicza- 
jących się do przyjaciół dr. Zyblikiewieza, 
a przecież pozostały one bez skutku. W obec tego 
misję p. Loebla uważać chyba musimy za ja- 
kąś komedję. Pokazuje się z tego, żeżRząd nie myśli 
zastosować się do Życzeń kraju, lecz doradzi ce- 
sarzowi przyjęcie rezygnacjidr. Zyblikiewicza 
i zaproponuje kandydata na marszałka krajowego. 
W tutejszych kołach poważnych panuje to prze- 
konanie, że ks. Adam Sapieha przyjmie teraz 
godność marszałka, i że nominacja jego będzie 
w tych dniach ogłoszoną. Wiadomo wprawdzie, 
że ks. Adam Sapieha w skutek manifestacji 
marszałków powiatowych i prezydentów miast 
Lwowa i Krakowa, nie chciał pierwotnie przyjąć 
ofiarowanej mu laski marszałkowskiej, lecz po 
sprawozdaniu p. Loebla prawdopodobnie przyj- 
mie © obo marszałka, 
obozu ruskiego.] Towarzystwo ruskie 
„Narodna Rada" poleciła kandydaturę dra Ale- 
ksandra Ogonowskiego na posła sejmowego 
z okręgu wyborczego Dolina-Bolechów-Rożniatów. 
[Ministerstwo komunikacyj.] Neue 
Wiener Tagbl. utrzymuje — jak zapewnia — z 
dobrego źródła wiadomość, że poruszona w sfe- 
rach kompetentnych zamiar utworzenia osobnego 
Ministerstwa dła robót publicznych i komunika- 
cyj ma być niebawem urzeczywistniony. Wkrótce 
po zebraniu się będzie miała Rada państwa spo- 
sobność dowiedzieć się o odnośnych zamiarach 
Rządu, poczem nastąpi nominacja ministra ko- 
munikacyj. Powody, które miały do tego Rząd 
skłonić. są wiadome. Nabycie wielkiej sieci ko- 
lejowej przez państwo, okazało potrzebę odda- 
nia wszystkich spraw kolejowych i w ogóle 
transportowych osobnemu Ministerstwu. Osobiste i 
rzeczowe przeszkody, które stały temu dotych- 
czas na przeszkodzie, zostały już usnnięte. Na 
kandydatów do nowej teki wymieniają nazwiska 
pp Czedika, Witte ka i Sochora 

[Praska Izba handlowa] uchwaliła 
osobną petycją do Ministerstwa handlu i spra- 
wiedliwości poprzeć prośbę wiedeńskiego stowa- 
rzyszenia kredytorów o usunięcie wadliwości w 
przeprowadzaniu konkursów w Galicji i na Bu- 
kowinie, tudzież w ogóle o położenie końca 
rozmaitym  nieprawidłowościom w sądownictwie 
galicyjskiem. 

[Delegacje wspólne] zakończyć mają 
swoje obrady do d. 28. listopada. 

[Sejmik relacyjny.] Dep. Pernerstorfer 
stanął w piatek wieczór przed wyborcami w Wie- 
ner-Neustadt. Oświadczył się on przeciwko wnio- 
skowi  Scharschmida, głównie dla tego, że za- 
ostrzyłby tylko niezgodę pomiędzy narodowościa- 
mi. Mowca uderzył następnie na Schónerera, 
którego program przed rokiem 1870 był jeszcze 
bardzo liberalnym. Kilku wyborców wystąpiło 
więc z tego powodu przeciwko Pernerstorferowi, 
a zgromadzenie zakończyło się przyjęciem spra- 
wozdauia do wiadomości, wniosek udzielenia po 
słowi votum zaufania upadł. 

[Z dełegacyjnej komisji wojsko- 
wej.]| Do Wiener Tagblażtu donoszą, że sprawo- 
zdania urzędowe z komisji wojskowej Delegacji 
węgierskiej nie dają dokładnego wyobrażenia o 
dyskusji na posiedzeniu piątkowem, która była 
bardzo gwałtowna. Już na pierwszem posiedzeniu 
komisji był minister wojny bardzo wzburzony, 
gdy del. Beóthy odnosił się do niego w sprawie 
broszury, wydanej w Lipsku p. t. Unsere Wehr- 
kraft in der awólften Stunde. Z tego powodu mu- 
siano zamknąć posiedzenie, Także na następnem 
posiedzeniu przyszło do seen burzliwych pomię- 
dzy reprezentaniami umiarkowanej opozycji, Belą 
Grinwaldem i Beothym, a partją rządową. Beothy 
przedstawił wnioski opozycji jako bezpośrednią 
konsekwencję sprawy Janskyego. Wnioski te ma- 
Ją na celn, ażeby w wychowawczych zakładach 
wojskowych w Węgrzech język węgierski stał się 
językiem wykładowym. a duch w węgierskiej czę- 
ści armji był zZnacjonalizoweny*. (Gdy jeden z 
delegatów partji rządowej zrobił opozycji zarzut 
bezpodstawnej demonstracji, odpowiedział Grün- 
wald aluzją do tego, co onego czasu powiedział 
Tisza, jako przewódca opozycji : Jest to demon- 
stracja, gdy pod oknami zamku królewskiego po- 
zwala się spiewać pieśni Kossutha. Gdy [v.nk» 


INajnowsz 


poleca 


TT 


e Popiersia Adama Mickiewicza 


w naturalnej i mniejszej wielkości 


ZAKŁAD ARTYST/CZNY 
PASQUALE ZACCHI 


% firmy George Goulet w Reims 
DOSTAWCY DWORÓW 
Cesarzowej lndyj i Królowej Wielkiej Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walli, 


© we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniac 
; zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji. ` sybwryjae 


Extra-Dry (s) Crémant Ros 
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zauważył, że Deak porzucił na zawsze myśl nie- 
zależnej armji węgierskiej, więc wnioskom opo- 
zycji brakuje podstawy prawnej, zaprotestowali 
delegaci opozycyjni i spowodowali odczytanie 
tekstu ugody. Mimo to wszystko jednak także o- 
pozycja ze względu na sytuację zewnętrzną u- 
chwali koszta na zaprowadzenie repetjerek. 

[Pierwsze veto.] Naczelny prezes Wiel- 
kiego Ks. Poznańskiego założył „veto* przeciw 
zamianowaniu posła ks. dr. Jażdżewskiego 
proboszczem pszczewskim i ks. dr. J: W arten- 
be rga proboszczem gostyńskim, a co do no- 
minacji ks, Jurgowskiego  proboszezem 
lgińskim robi trudności. 

[Wybrana przez Skupczynę ko- 
misja dla zbadania finansów pań- 
stwa,] zaproponowała unieważnienie układu z 
„Lśnderbankiem* co do monopolu tytoniowego. 
Minister finansów sądzi, że da się to załagodzić 
w drodze kompromisu. Oświadczenie to przyjęła 
Skupczyna do wiadomości. 

[Izba francuska] zawotowała dla po- 
wodzian 500.000 fr., na koszta pogrzebu Pawła 
Berta 10.000, a ila jego wdowy 12.000 franków. 
Przeciw ostatnim pozycjom występował biskup 
F rappiin ponieważ Bert był przeciwnikiem 
religji. 

[Drummond Wolff] został z Kairu do 
Londynu powołany. 

[Rząd turecki] miał zaciągnąć pożyczkę 
2,000.000 funtów sterling, gdy wtem, jak 
pisze stambulski korespondent do Kolońskiej Ga- 
gety, w tureckiej kasie rządowej zjawił się gość 
oddawna niewidziany, a mianowicie gotówka w 
brzęczącej monecie. Zkąd? — w sposób bardzo 
prosty. Oco, jak wiadomo, tak zwany Bank Otto- 
mański wypłacał w myśl traktatu berlińskiego 
ratami Rządowi cara przyznane mu koszta wo- 
jenne z lat 1877/78, z sum wpływających z wy- 
znaczonych ku temu podatków; w obecnej chwili, 
Rosja zwolniła Turcję z tych wypłat do pewnego 
czasu i oto Tu-cja nie potrzebowała zaciągać po- 
Życzki zagranicznej. 


Tológramy właśne „Dzioniika Polskiego; 


(R.) Wiedeń 15. listopada. Jedno z  tutej- 
szych pism poniedziałkowych donosi, że hrabia 
Eugenjusz Zichy oświadczył na podstawie de- 
pesz Alrksandra w węgi-rskiej komisji dla spraw 
zewnętrznych, że ks. Aleksander nie byłby 
nigdy opuścił Sofii, gdyby mu Austcja była wię- 
cej dodawała otuchy i gdyby nie była żądała 
wydania zdrajców. To Samo pismo dowiaduje 
się, że pierwsze kroki do porozumienia austro- 
angielskiego uczynił lord Chure hill a dopro- 
wadził je do skutku Paget. 


Telegramy biura koresp, 


Nisz 15. listopada. Skupczyna przyjęła wnio- 
sek komisji unieważnienia układu dotyczącego 
monopolu tytoniowego, poczem minister wykazał 
niemożliwość pewzięcia takiej uchwały bez zgo- 
dy Towarzystwa tytoniowego. Skupczyna przy- 


jęła to oświadezenie jednogłośnie do wiado- 
mości. 

Sofja 15. listopada. Doniesienie „Ajencji 
Havasa*: Caarnogórcy, którzy brali udział w 


sprzysiężeniu w Burgas będą tutaj przed Sąd 
stawieni, karę zaś będą odsiadywali albo w Buł- 
garji, albo w Czarnogórze. 

Sofja 15. listopada. W obec pogłoski, jakoby 
Kaulba rs miał się wyrazić, że car zgodzi się 
na ponowny wybór Aleksandra, jeśli ten na- 
stapi jednogłośnie, oświadcza Kaulbars, że nigdy 
nie podobnego nie powiedział, albowiem porozu- 
mienie między carem a Aleksandrem jest stanowczo 
wykluczone. Naboko w został przedpołudniem 
wydany konsulowi rosyjskiemu w Burgas. 

Nisz 15. listopada. Skupczyna zaraknięta zo- 
stała mową tronową, która wyraża zadowolenie 
z powodu uchwalonych reform finansowych i po- 
dz'ękowanie za prace ustawodawcze i reformā- 
torskia na polu ekonomieznem, militarnem i kul- 
turnem. Mowę przerywaa1o hucznemi okrzykami: 
„Ziwio”. 

Paryż 15. listopada. Na zgromadzeniu To- 
warzystw gimnastycznych oświadczył minister, że 
jest bezustannie zajętym przygotowaniami do 
wojny, które są jedyną gwarancją trwałego po- 
koju. 

Niebezpieczeństwo 
Rodanu uż minęłc. 

Rzym 15. listopada. Król nadał ambasado- 
rowi austrja-kiemu Ludolfowi krzyż orderu 
Łazarza. 

Londyn 15. listopada. Prawie cała prasa 
uważa exposé Kalnokyego za dalszą rękoj- 


wylewów w okolicach 


poleca 


2663 3—5 


24168 8—0 


mię utrzymania pokoju europejskiego. Dla utrzy- 


| 2 Uznaną powszechnie za najlepszą > 


MASE DO ZAPUSZGZANIA PODLOG 
ALOJZY FEEUBNHFFR 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarczego 


we Lwowłe, ulica Karola Ludwika pod liozbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 


Koła amerykańskie 


do wozów ciężarowych, pojazdów, karet itp. sprzedaje po 
możebnie najniższych cenach i z gwarancją trwałości. 
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mania pokoju widzi Ałorning Post najwięksaę 
pewność w porozumieniu między Austrję, Niem- 
cami, Włochami i Anglją. Times mniemają, że 
teraz odżyje na nowo zapał narodu bułgarskiego. 
Określona przez Kalnokyego stanowisko co do 
zachowania się Austrji, Anglji, Niemiec i Włoch 
jest rękojmią dotrzymania danych przez Rosję 
przyrzeczeń nie mięszania się w wewnętrzne 
Sprawy Bułgarji. 

Sofja 15. listopada. Doniesienie „Ajencji 
„Havasa*: W obec tego, że podczas stanu oblę- 
żenia prefekt filipopolski nie jest odpowiedzialny 
za uwięzienie kawasów konsulatu rosyjskiego, za- 
żądał Kaulbars dymisjonowania komendanta bry- 
gady i komendanta placu, tudzież przykładnege 
ukarania podwładnych, którzy dokonali uwięzienia, 
i oddania sztandarom rosyjskim honorów wojsko- 
wych przez załogę. Kaulbars dał Rządowi do 17. 


b. m. czas do odpowiedzi. Ministrowie wrócą za- 
pewne we wtorek do Sofji. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 13go listopada. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sa sstukę: Kolei gal. Barola imdwika a 700 zł. 19650 do 
200:—, Kolei Liwow.-Cz?ru.-Jasty 435 — do 228 —, Banku 
hipot. galis. 282— do 287 —, Bauku kred. gal. 316— do 
220—. II. Listy zastavne ns 100 złr. wal. austr. Banku 
hip. gal. Sj 101— do lu2'—, Baukau hip. gal. 5*/, 99°30 
do 100'80, Banku hipoi gal.s 5"(, prem. 10275 do 103 75. 
Banku krajowego 4'|ą*jo W. a. 97— do 36 —, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5*j, 10020 do 101:20, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 497, 96— dc 97—, Tow. kred. gal. złem. 6*/, 
10020 do 101:20, Tow. kred. gal. ziem.4*/, 6350 do 9450. 
Towarzyst. kred. galicyjsk. zięmsk. 4'/} pre. 98 15—99"75. 
lil. Lasty dłażne š% 1400 zr. delic, zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 397. w.a. w likwid. — — do 49 —, Gal. zaki. 
kred. włośc. (dawniej 5*/,) 2'/,'J w a. w likwid. —— do 
4$4-—, Ogóln. roln. kredyt. zak dla Gal. i Buk. 6*/, losy 
w l. 15 —— do ——, IY. Obligi za 100 rłr. indemniza- 
cyjne galic. 5*/, 10415 do 105:25, Komunslue gal. Zakłud 
kredytowy włośc. (dawnej 6%) 3h w. s. w likwid. 

„do ——, 39/0 Obiigi komun. Banka krajowego 
1 emisji 100— do Ivl—, Pożyczki krajow. 2 roku 1813 
69, 104*— do 106—, Pożyczzi krajowaj s roku 18ë3 
9575 do 97 —, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950 
Losy miasta Stanisławowa 29 — do 32—, V. Mom ty 
Dukat holenderski 5'83 do 5'93, Dukat cesarski 586 do 
5-46, Napoleondor 9-86 do 9'96, Pół-imperja? ronyjski 10 22, 
do 10-32, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1-64, Bubel ro- 
syjski papierowy 1'18— do 1:20—, 10C marek niemiec. 
kich 61-— do 61770, Brebro sa 10V str, —— dò —.—. 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płaeą,* druga „żądzją'„ 


Wiedeń à. 15. listopada godzina 22 min. 15 Akcje 
kredytowe 28640, angle-Ansti. ——. Akejo bauku Unicn 
——, Kolej Karola Ludwika 19825, Pełudn. ——, 
Renta papierowa 84-10, 5-pre. Listy zastawne galic. banku 
hipot 100—, 5-pre. Listy zast. gal. banku hipot. (prem.) 
10290, 4'/, Walcyjski bank krajowy 9725, Ubligi **|4'/, 
pożyczki krajowej z roku 1983 Y6—, Losy z roku 
1864 ——, Napoleoudor 9'92'/,, Babel papierowy — —. 
Usposobienie; pomyślne. 


Wiedeń à. 13. listopada godz. 1 miu. 45. Akcje alj. 
tow. górn 2910, Węg. akcje kredyt 29475, Akcje anglo- 
wastr. 11525, Akcje bauku Union 229550, Akcje Karola 
Ludwika 19836, Akcje kolei północnej 23330, Akcje kol. 
południowej 10550, Akcje kolei Alfsldzkiej 18775, Akcje 
Staatsbahn 24430, Akcje kolei liwowsko-Czerniowieskiej 
2266—, Akcje kolei węgier półnoeno-wachodniej 172*50, 
Wiedeńskie losy 12410, Aleje kolei Rudolfs ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, W>cierskie obligacje państw. 
w złocie -- —, Galicyjskie eblig. indemn. 10450, Losy 
regalacji Cisy 125—, Losy Lónderbanku 232'—, W gyierska 
renta 103 27, Akcje banku związkowego 109 80, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej ——, 
Akeje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 1'19.—, 
Węgierskie losy 12350, Mare: niemiecki ——. Usposo- 
bienio: stałe. 


Wiedeń dnia 13. listopada gods. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83775, w sretrze 5485, Renta 
w złocie 11325, 5*/, austr. renta marcowa 10095, Akoje 
banko austro- węg. 870 —, kredytowego 284—, Londyn 
12555, Srebro ——.  Napoleondor 3925, Dukat c». 
mon. 5:92, 100 marek niemieckich 61 425. 

Berkón d. 13. listopada, godzina 5. min. 30 Bosyjsti 
banknoty 19360, Aksje kredytowe 46350, Lombardy 
172—, Galicyjskie 8140, Kolel ramuńskiej 5895, Austija- 
okie banknoty 16285, Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—. 
3° Renta 8275. 

Nafta. Wiedeń: dnia 13. listopada 13— do 13:25. 
Brema: 6'60do —--. Hamburg: 710 na grudzień 
680, na stycz.-marzec 665. Antwsrpja: na grudzień 
16*, Nowy-York: 7—. Filadelfja: T—. 

= = 


Przyjechali do Lwowa 


duia 15. listopada 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Borkowski, ze Załeszczyk 
Małych. F. Jaruntowski, z Twierdzy. W. Kraiński, z Wy- 
siatycz. A. Ujejska, ze Strzelisk, A. Czołowski, ze Siani- 
sławowa. W. Gołębski, ze Sławentyna. I. Gołębski, ze 
Sławentyna. H. Kieszkowski, z Krakowa S. Bańkowski, z 
Rohatyna. K. Strasser, z Bóbrki. W. Gawiński, z Doliny: 
4. Gutton, z Lyonn. W. Born, z Anscha. A. Fuchs, z 
Wiednia. L. Pfeifferer, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Dunajewska, z Wiednia. 
E. hr. Prędowski, z Przemyśla. I. Szumpeter, z Buska. 
I. Strutyński, z Kupezyniee. W. Kozłowski, z Krakowa, 
P. Talaga* ze Suryja. I. Matzner, z Wiednia. W. Blu- 
menihal, z Kołomyi. L. Kriese, z Wygody. K. Creya, z 
Wiednia. I. Strobel, ze Stryja, A. Kooh, z Augsburga. 


2583 4—0 


Nieustający skład sanek wyścigowych i ekwipażów zbytkowych 


= EM. WALDSTEINA s1-x 


Wiedeń, I.. Nibelungengasse Nr. 1. 


PIERNIK HIGIENICZNY 
z fabryki L. CZYŃSKIEGO© w Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 

srodkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt 1 dzielnie przyczynia się de wymiany materji odżywezej, 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka L 8. Kra- 
ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 28—0 


$ 


Tylko 3 dni 


potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
penzlowanie niezawodną tynkturą usu- 
nięty zostaje. Cena flaszeczki wraz 
z przepisem użycia 50 et., na opako- 
wanie i list frachtowy jeszcze 10 ct. 
2669 doliczyć należy. 2—10 


Wilhelm Korn, 


aptekarz „zum goldenen Adler“ 
Eperies, na Węgrzech. 


ELASTYCZNE 
JÓZEF HEANKEKE we LWOWIE 


BF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "TRm;Ę 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


oraz 2425 137 —0 
wyborne zawsze świeże 


Płwe Pilzneńskie iitra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwa Bawarskie Culmbach. Perter angielski. 


Wina i t. p. poleca 
HANDEL DELIKATESOW 


WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


| GT 


DZIENNIK POLSKI. 


i e zd 
Ksawery Budkowski Podług analizy | Skład fabryczny 
t Wa p. prof. dra Godeffroy w Wiedniu, w iaboratorjum ogóln. austr]. Tow. aptekarzy. materyj jedwabnych 
Zz Warszawy, Jakość szerokość wilgotność iw, Sa a e i 
j topi 10 58 em. 8:791 pre. 1.317 pre. 1-90 pre. G H D 
ulzielg aike LANGÓW LL | 12 60 em. 8:867 R. 17253 pre. 2:20 a 7 enne or d, 
.... Z rezultatu analizy okazuje się, że wprowadzona w handel przez król. i ces. li ta nadw. 
z Rynek liczba 12. ono 0 | p zemaan OEI Fetora z Zurychu marka „Jedwab Monopol s s Z en H 
wiczenia wiekszym kom- I] 33 jest niefałszawanym czystym jedwabiem. 2517 4 —18 | wW 
VEE E | Wiedeń d. 28. lipca 1886. Zyg. Prof. Dr. Godeffroy. uryć u. 


plecie odbywaja się w każda 
niedzielę od godziny 7mej wie- || 
czorem. 2633 3—21 W 


WAŁECZKI 


poleca 


Prawdziwy tylko gdy na skrawku każdego metra wyciśnięte jest [U_HENNEBERUA „MONOPOL | Próbki odwrotną pocztą. 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 


GIPS, KIE do OKIEN 


i najtańszy środek do ochronienia się od 
przeciągu. 


a Liczba Telefonu 173. E 


f ~“ i 
„SMIGUSA” 
dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 21. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami. 


Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodaik Illustrowany,* 
„Bluszoz,* „Kłosy,” itd. uznały „Smigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 

Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
liczba 46. 

Prenumerata kwartalna tylko 


1 złr. 20 ct. 


Subjekta cukierniczego 


zdolnego w swym zawodzie, 


UCZNIA 


na praktykę lat 14 mającego z ukończoną 
4 klasą, z porządnego domu, 


poszukuje 2617 2—3 


Cukiernia J. Lewickiego 
w Rzeszowie. 


Każdy 


ból zębów 


usuwa natychmiast 


C. Stephana Wino Cocowe. 


a 
Oryginalne flaszki 


(z marką ochronną) ra 
po Thet. i 1 złr. 60 et. 


Do nabycia we LWOWIE 
u aptekarza Zygm. Ruckera ; 
w KRAKOWIE u aptekarzy 
E. Radlera. E. Stockmara i K. 
Wiszniewskiego. 2618 2—15 


TORES 
E. DENKERA 


w Leżajsku 
uczer 


z ukończona 6ta klasg, z dobrym 
postępem, znajdzie zaraz pomirsz- 


czenie. 2674 2—3 
A eE. Ak 
Na sezon zimowy! 
Poleca 


MAGAZYN 


A' LA VILLE DE PARIS 


Plac Halicki liczba 2 


w ogromnym wyberze po cenach fabry- 
cznych 

Kaftaniki, spodnie i skarpetki weł- 
niane. 

Kamizelki włóczkowe od złr. 3:25. 

Surduty skórzane i do polowania. 

Kapelusze miękkie angielskie. Szcze- 
gólnie jeden gatanek wyborny do 
miasta i do podróży na złr. 250. 

Rekawiezki kA różnorodzajne od 
65 et. i wyżej. 

Pledy i kocyki angielskie. 

Biełizna oryginalna prof. Dr. Jaegera. 


3642 6—10 Gabryel Stark. 
| ==". 


Sprzedaż sera. 


Fabryka sera deserowego w Kańczudze 
poleca następujące gatunki serów po naj- 
niższy h cenach a to: Imperial, Alpejski, 
Neufszatelski, Wiedeński piwny, Fromage 
de Bric, ala Hagenbergski, Larembertski 
do wina, Ramadour i Szwajcarski. 


Przesyłki uskuteczniają się w pakie- 
tach po 5 kilo za pobraniem pocztowem 
jako też i koleją. 2063 3—3 


Łaskawych zleceń oczekuje Alois 
Hampel w Kańczudze koło Przeworska. 


Tuć Purgatif-Chambari 


Pana CHAMBARD. Paryżu 


bryoh wehodza eznie 
rosliny | aty, 
stanowią środek 


bez oderwania si 
oswobadza 


apłakach: pp. K. Miko- 


We LWOWIE w 


łasena, Wewiórskiego, dawniej Nahlika : 


i Krzyżanowskiego. 244 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 


BBósendorfera 


jakoteż J. Heitzmana i syna. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW | Korzemych i kolonialnych | 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 55—0 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


l. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczycielkom. 


Na raty miesięczne po [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepixny pod gwarancją od 275 zł. 


Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 


Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


ZO ______, m 


Przeciwko 


kasziowi! 


Na wzmocnienie! 


Przeciwko brakowi apetytu! 


użyte bywają 
z najlepszym skutkiem 
przez lat 40 wypróbowane 
oryginalne Jana Hoffa pre- 
paraty z ekstraktu słodow. 


Do p. Jana Hoffa 


wynalazcy i wyłączn* go preparatora 
oryginaluych Jana Hoffa preparatów 
zdrowia z ekstraktu słodowegu, do- 
stawcy prawie wszystkich monar- 
chów Eurosvr, w Wiedniu, Stadt, 
Bravnerstrassa 8. 

Bosn. Petrovac, (przez Zagreb 
Bihac) 12. września 1886 r. 

P. T. Niejednokrotnie już mia- 
łem sposobność wypróbować zna- 
komite właściwości słodo- 
wych preparatów Jana 
Hoffa, zarówno w paro- 
ksyzmach kaszlu, jak niemniej 
celem wzmocnienia się po 
przebytych chorobach. 

Ponieważ z nastaniem jesiennej 
pory mie mogę już obejść się 
bez nich, więć proszę o najrych- 
lejszą przesyłkę za pobraniem pocz- 
towem 13 flaszek Jana Hoffa sło- 
dowo +k-trąkt. piwa zdrowia, Ach 
woreczków cukierków słodowych i 
1 kilo Jana Hoffa słodowej ezeko- 
lady zdrowia. Z uszanowaniem 
Gustaw Winkler, nacz. pow. 

Cajnica 5. września 1886 r. 

Wi+łmożny Panie! Słodowo- 
ekstrakt. piwo zdrowia Jana Hu ffa 
poskutkowało mi bardzo 
dobrze i apetyt mój popra- 
wił się znakomicie. To też 
upraszam pana o ryetłe przysłanie 
mi 5 funtów Jana Heffa słodowej 
czekolady zdrowia za pobraniem 
po ztowem, którą na mocy do- 
świadczenia uważam za najlepszy 
pokarm na śniadanie. Z szacunkiem 
R. Kopecky, ck. sierżant. 


naśladowanymi pre- 
paratami i uprasza 

się przy kupnie uwa- 

S$ nalazcy Jana Hoffa). 
Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute- 
czniają się. 2638 %—2 18 


żać ma oryginalną 
| sok można we wszystkich 


Przestroga przed naśladownictwani! 
markę ochronną (wi- 
aptekach, droguerjach i wię- 


Ostrzega się przed 
© ú 
zerunek i podpis wy- 
kszych sklepach. 


TE LT TEZIE iraia ai o 77 PASZ 


Wydawsa i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownieki, 


joZsszzmuwmticyi cms | | 
%, -- ADU” e %| i 
W Na Jesień! Na Zimę! K h 
sukna | werny do robót drutowych. W| | Oryginalne po cenach fabrycznyc 
w cenie, od złr. 1-20 za meter 9 Koszuie, Kaftaniki męzkie i damskie, Kalesony, Poń- te! ofesora dra GUSTAWA JAEGERA 
i NIE lalka, Rida” O czochy ? Skarpetki i t. p. z najlepszej wełny, systemu 5 ż z a 
i j ? profesora Jaegera. k || k fí k 
„Zum welssen Lamm | | Chustki włóczkowe, Kamizelki, Kamasze damskie | OSZIUI ©. a ani O | 


2416 


in Brünn. 


13—0 1 | i męzkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie cirpłe. 
IW Pończochy do polowania, Rękawiczki sarnie, wel- 


R 
) 
> 


kalisony, pończochy, skarpetki, 


H niane, angie skie i glacée z futerkiem. G 
hd Przybory myśliwskie. Najlepsza Tutki franruskie. A 
3 } 1000 od zł. 1:20 do zł. 2— MZ DLA PAŃ, WĘŻCZYZN i DZIECI 
HANDEL TOWARÓW $ Wałoczki elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zimna Q f dzie Kandel GŁ6GIER A MEL 
przedaje handel płócien i bielizny 


| Nakoniec najrozmaitsze Drobiazgi. | 
M Specjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. | 


tel o 
ę| handel towarów galanteryjnych i norymbergskich je 


NA RIEDLA 


we Lwowie. 2645 2—4 


IA 


| i przezdiągów. 


we Irwowie, Poleca 


w kamienicy narożnej przy ulicy Stryjskiej 


i św. Mikołaja, poleca », JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. e 
pokój do śniadań b Zamówienia zamiejscowe W wą 3 pocztą nie oaae konp w 


w którym przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej jakości i po 
umiarkowanych cenach, podawane będą. 


(e va W am W AE 77] 4 pPĄP 77 — F za WaW VA 
NOOO OOOOOOĆ O OOO 


GCiniaikiw w przyczyn niesiam. 


Do handlu tego potrzebny jest 


praktykant. 


IERAIZÓW. 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i metali. 


2665 3—10 


Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda- > pomi 1 
wnietwo pod tytułem : a; © Y Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już 
Biblioteka mizin” pi ii MA0 yip zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone. 
E T E be i tylko Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki. 
wysprzedajemy więc niżej wymienione z . 
W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi. 


bajecznie  nizkiej 
mianowicie: 


OP 
Grimm. „Tajemnice pałaców carskich,“ 
dawniej 250, teraz 60 ct. 


Koszczyc. „Wschód Ze Stambułu do twe WYSTALIA A gotówce lsa 


Angory,“ dawniej 150, teraz 40 et. r 
Koszczyc. „Wybrańcy losu,“ 2 tomy, + ok, - 
dawniej 3 złr., teraz 90 et. 
Sahi-Bej. „Ład Boży,“ Powieść, dawn, 
"2 złr., teraz 45 et. 
Ubaldus Bruno. „Obrazki z przeszłości,” 
dawniej 45 et., teraz 15 ct. 
Zomorski. „W  piędziesiątą rocznicę 
powstania z roku 1830“ 2 tomy, 
dawniej 3 złr., teraz 90 et. 
Kupującym wszystkie dzieła razem za 
3 złr. 43 ct., wyseła się je franko na 
koszt księgarni. 


KSIĘGARNIA 


K. ŁUKASZEWICZA 


2622 Lwów, Hotel Żorża. 6—0 


dzieła po cenie, 


sieczkarnie, pompy, młyny, młócarnie i kieraty, urzą- 

|) dzamy: mlyny parowe i wodne, tartaki, gorzelnie, 

kościarnie. Wszelkie konstrukcje żelazne. Wodociągi. 
Urządzenia wiertnicze i t. d. i t. d 


Na porę zimową 
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka — do polowań kamizelki i pończochy. 


PRAWIDŁOWA BIELIZNA | 


dra Jagera z fabryki Bengera. 
BEF Ceny jabryczne. TE 


Chustki jedwabne i wełniane cachenez na szyję 


pelsša w największym wyborze 2423 5—0 p 
po majniższych cenach 


MAGAZYŃ F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny. 


+ am ME 


p & i 
3 Ło czad 
0.000 a 5000 m. | trean Y) je 14788 w nisuladeach 
Kinesem-=liosy można dostać: 2634 10—0 
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergasse 6. 


©QO>©©©©©>0© 
(es. król. uprzyw. 


Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


—HER H 


KONKURS. 


W Zakładzie sierót i nbogich w Drohowyżu, Fundacji $. p. Siano 
sława hr. Skarbka, będzie do ob-adzenia posada ogrodnika, a garal g 
nauczyciela ogrodnictwa dla tamtejszych wychowanków Zakładu z dnie 
i. marca 1887, z płacą roczną 500 złr. w. a., welnem pomieszkanie”* 
opałem i ogrodem. è 
Ubiegający się o powyższą posadę zechea wnieść podania zaop, 
trzone w potrzebne dokumenta do Kuratorji Fundacji ś. p. St " 
Skarbka w- Lwowie najdalej do dnia 31. grudnia 1886. 
Pierwszeństwo otrzyma tem kandydat, który się wykaże dokło 
»najomością uprawy jarzyn i sadownictwa. 


We Lwowie, dnia 1. listopada 1886 r. 


Kuratorja. _ _—_ 
ii | A 


za 1 złr 


dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedmioty : 


Bielizna mężka : 


1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego białego 
płótna 1 złr, 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr., 5 P*. 
manszetów modnych 1 złr,, 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6 P% 
skarpetek kolorowych w paski 1 złr, 3 par skarpetek zimowych 1 złr. 


Bielizna damska: 
1 kaftanik z wstawkami lub szlarką ozdobiony 1 złr., 1 koszula 
dzienna z pieknym hattem 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u dołu 
1 złr., 1 spodnica z haftowaną falbaną 1 złr. 


Bielizna stołowa i chustki : 


8 sztuk chustek batyst. z szerokim obrąbk. i kolor. szlakiem 1 o 
12 sztuk ehustek kolorowych imitaeja, jedwabiu w pięknem pudełku 1 7 ja 
1 prześcieradło 2'35 cmt. długie 1 złrř., 1 obrus stołowy na 6 osób 13 c) 
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ręczników bimłych 1 złr., 6 ściereczek do szkła i gy 

Zamówienia z prowincji wysyłamy. za nadesłaniem gotówki: uk $ 
zaliezką, doliezając 10 ent. na list fraahtowy i opakowanie. 2653 

Ža towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy. 


Adres: 


MAGAZYN FABRYCZNY PŁÓCIEN, STOŁOWEJ i GOTOWEJ BIELIZNI 


Lwów, dnia 6. Listopada 1886 r. 
DYREKCJA. M. BEYERA t Spółki 
| we Lwowie, ulica FFarola Ludwika-l. 4 


e. ioe s Ę 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zaryędem Jana Miitiga. 


Wysokie c. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 9. Października 1886 r. 
l. 54.406 zawiadomiło c. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny, że Wysokie 
e. k. Ministerjum spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami 
udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszeze w obiegu 
6'/, listów hipotecznych i wydania natomiast 5°|, listów hipoteeznych. 

W moc tego. przyzwolenia, Bank Hipoteczny rozpocznie z dniem 
1. Grudnia 1886 r. losować bedace jeszcze w obiegu 6°/, listy hipoteczne. 

Wszystkie w tem ciągnieniu wyiusowane 6"/, listy hipoteczne wypłacone 
będą dnia 1. Czerwca 1587 r. „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon 
wypłacony będzie za czas ubiegły od 1. Marca 1887 r. do 1. Czerwca 1885 r. 
w kwocie 1 złr. 50 ct. od każdych 100 złr. 

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°/, 
listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28. Listopada 1886 r. 
skonwertować na 59/, listy hipoteczne, a to pod następujacemi warunkami: 

Za każde 100 złr. kapitału w 6'/, listach hipotecznych z bieżącemi kupo- 
nami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 r. otrzyma posiadacz tychże 
100 złr. w 5°/, listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których pierwszy płatny 
dnia 1. Maja 1887 r. z dopłatą w kwocie 2 złr. 25 ct. w gotówce. 

P. T. posiadacze 6"/, listów hipotecznych, cheący zrobić użytsk z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°/, listy 
hipoteczne -- niewylosowane — wraz z bieżącemi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1. Marca 1887 r. przedłożyć Bankowi w tym celu najpóźniej do 
dnia 28. Listopada 1886 r. 


dał 


„ł 
2654 2 


2668 5—3 


(Przedruk nie będzie płacony). 


